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Otwierając dziś jesienną sesyę sejmu na- 
szego, zwołaną przedewszystkiem dla dokonania 
reformy sejmowej ordynacyi wyborczej, stwier- 
dził marszałek kraju, że powszechna zgoda pa- 
nuje co do tego, iż ta reforma polegać ma na 
nadaniu prawa wyborczego do sejmu tym, którzy 
tego prawa dotąd nie posiadali, aby i im zape- 
wnió poważny i istotny wpływ na sprawy kra- 
jowe, przedmiot praw sejmowych stanowiące. 
Ale kraj domaga się takiej reformy, której cel 
i skutek nie tylko będzie postępem, ale zarazem 
stworzy pomyślne warunki dla wspólnej pracy 
przedstawicieli wszystkich warstw, reforma ta 
więc nie może być negacyą i przekreśleniem tego, 
eo dotąd stanowiło naszą siłę odporną, co było 
podstawą wszystkich naszych nadziei na upra- 
gnioną przyszłość. Do reformy tak pojętej wie- 
dzie tylko jedna droga, droga kompromisu, a 
chociaż jest to droga trudna i mozolną, marsza 
łek wyraża przekonanie, że „na tę drogę nie- 
tylko wejść potrafimy, alei na niej się utrzymać !“ 

Istotnie jest to jedyna droga, na której 
dojść można do reformy, Stwarzającej warunki 
do wspólnej pracy wszystkich warstw dla dobra 
kraju, pracy najbardziej pożądanej, gdyż tylko 
taka wspólna praca utrwalić może spokój, pier- 
wszy warunek rozwoju i postępu ekonomicznego 
i kulturnego kraju. Do takiej też pracy wszystkie 
żywioły ładu i porządku zawsze nawoływały 
i najchętniej widzieć będą na szerszej arenie 
publicznej wszystkich, pod jej hasłera do pracy 
publicznej się garnących. 

Kto zaś kompromisu nie chce — mówił 
marsziłek — kto go utrudnia lub go unika, dla 
tego reforma sejmowa jest tylko hasłem do agi- 
tacyi, a nie celem praktycznej i realnej polityki. 

Cała izba długiemi i gorącemi oklaskami 
przyjęła te słowa marszałka na znak, że solida- 
ryzuje się z niemi, że pragnie kompromisu dla 
reformy, podjętej jako umożliwienie wszystkim 
wspólnej pracy dla dobra kraju, a bez wywrotu, 
bez przekreślenia tego, na czem opierały się i o- 
pierają wszystkie nasze nadzieje lepszej przy- 
szłości, 

Ozwał się tylko jeden głos przeciwny, po- 
dobny do syku węża, głos -upiora z Upity. 
„Przepadły wasze nadzieję“ — syknął. Oh! nie. 
Te nadzieje, o których marsząłek mówił, nie 
przepadły i temi nadziejami żyją, dla nich 
pracują na wszystkich ziemiach polskich, te 
nadzieje są naszą gwiazdą betleemską, która od 
Narodzenia wiedzie do Zmartwychwstania. 

Taki głos: „przepadły wasze nadzieje“ to 
zbrodnia, gdyby padły z ust Polaka, świadomego 
myśli polskiej. Lecz padły one z ust człowieka, 
którego umysł zaciemnia nienawiść partyjna a 
serce wypełnia chorobliwa ambicya, padły z ust 
człowieka, który czaszkami szlacheckiemi chce 
brukować Polskę, jak gdyby już cała polska 
ziemia nie była zasłaną kośćmi tej szlachty, 
która najpierw przez wieki broniła ją swemi 
piersiami przed nawałami z jednej strony tatar- 
skiej a z drugiej germańskiej a potem przez wiek 
walczyła za „naszą i waszą wolność“, Więc to 
był tylko syk węża, któremu nadeptano głowę, 
był to tylko pierwszy, mechaniczny raczej, więc 
siebie nawet nieświadomy odruch nienawiści, 
którą przychwycono na gorącym uczynku: kto 
nie chce lub utrudnia kompromis, dla tego refor- 
ma jest tylko hasłem do agitaoyi politycznej, ałe 
nie celem praktycznej i realnej polityki. 


Za głosem tego upiora z Upity nie poszedł 
jednak nikt, nawet najbliżsi jego partyjni przyja- 
ciele. Także i Rusini milczeli. 1 głos ten utonął 
w gorących, długich odgłosach oklasków, jakimi 
cała izba przyjęła wezwanie do kompromisu. 

W tem jednozgodnem, powiedzmy prawie 
jednozgodnem pragnieniu sejmu wstąpienia na 
drogę kompromisu, widzimy najlepszy prognostyk 
dla dojścia do skutku reformy sejmowej w kie- 
runku, tak trafnie przez marszałka kraju dziś 
wskazanym, 


Reforma regulaminu 
sejmowego 


W obecnej sesyi sejmowej, obok sprawy re- 
formy ordynacyi wyborczej, załatwioną ma być 
też reforma regulaminu obrad sejmowych, które 
to przedłożenie opracował wydział kraj, wywią- 
zując się z polecenia sejmu, uchwałonego d. 12 
marca b. r, na wniosek JE. Leona hr. Piniń- 
skiego. Przedłożony i dziś posłom rozdany pro- 
jekt nowego regulaminu sejmowego, jesi czwartem 
z rzędu przedłożeniem w tym przedmiocie od 
chwili powstania życia konstytucjnego w naszym 
kraju. W r. 1863 bowiem, wniósł wydz. kraj. po 
raz pierwszy, w r. 1866 po raz drugi, wreszcie 
w r. 1866 po raz trzeci projekt regulaminu sej- 
mowego. Nad żadnym z tych projektów nie od- 
była się szczegółowa rozprawa, a sejm uchwałą 
z 27 listopada 1865 przyjął prowizorycznie cały 
projekt wydziału kraj. i odtąd, z małymi zmia- 
nami, (z których najważniejsza, dotycząca przepi- 
sów dyscyplinarnych, uchwalona 27 marca 1899 
lex Urbański), obowiązuje prowizoryczny, od 
przeszło 40 lat istniejący regulamin. Nie więc dzi- 
wnego, że zawiera on wiele przestarzałych i nie- 
wykonalnych już dziś przepisów, nie odpowiada 
nowym, zmienionym stosunkom, jakie wytworzył 
rozwój życia parlamentarnego przez okres czasu 
prawie półwiekowy i dlatego konieczność zrefor= 
mowania regulaminu, podniesiona na ostatniej 
sesyi przez posła JE. Pinińskiego, nie ulega żadnej 
wątpliwości. 

Mimo to nie można też zaprzeczyć, że obe- 
chy regulamin zawiera także wiele takich posta- 
nowień, które utrudniają rozmyślne tamowanie 
i powstrzymywanie obrad oraz prac sejmu, że 
jest więc dla prawidłowej pracy parlamentarnej 
o wiele korzystniejszym od regulaminów innych 
krajów koronnych i rady państwa, ale też nie 
dziwnego, bo twórcami regulaminu sejmu nasze- 
go byli tacy parlamentarzyści, jak śp. Ziemiałkow- 
ski i Smolka, I nie bez pewnego pietyzmu spo- 
glądamy na wypracowane w tym przedmiocie 
sprawozdanie śp. Smolki i na notatki oraz zmia- 
ny kreślone jego własną ręką na znanym nam 
egzemplarzu druku, projektu regulaminu, wypra- 
cowanego przez jego politycznego przeciwnika, 
śp. Ziemiałkowskiego. Ci pierwsi autorowie re- 
gulaminu, właściwą im bystrością umysłu, wiele 
w tej sprawie przewidzieli, a braki dopełniło 
prawo zwyczajowe. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że zupełnej 
swobody i powagi obrad nie zabezpieczy sam 
choćby najlepszy regulamin i najdzielniejszy na- 
wet kierownik ciała parlamentarnego, jeżeli jego 
członkowie w znacznej liczbie hołdują przywa- 


stwu i nadużywaniu praw parlamentarnych. Pod 
tym względem sejm nasz od początku swego 
istnienia stanowi chlubny wyjątek, a wspomniane 
przywary nie były dotąd jego udziałem. Przeciw- 
nie, powaga obrad sejmowych należy do chlu- 
bnych tradycyj naszego sejmu Tę tradycyjną po- 
wagę obrad naszego sejmu, o której słusznie 
powiedziano, „że jest cennym nabytkiem, którego 
ani utracić, ani umniejszyć nam nie wolno* musimy, 
starać się i nadal zabezpieczyć i dlatego wszel- 
kie istniejące w tym kierunku zwyczaje, należy 
ująć w formę obowiązujących przepisów. Jest to 
koniecznem, zwłaszcza, że stoimy w przededniu 
rozszerzenia prawa wyborczego do sejmu, a stało 
się niemal wszędzie powszechną regułą, że roz- 
szerzeniu prawa wyborczego towarzyszy reforma 
regulaminu obrad. 

Przystępując do omówienia projektu wy- 
działu kraj., należy zaznaczyć przedewszystkiem, 
że projekt zachowuje przeważnie nietknięte głów- 
ne zasadnicze postanowienia obowiązującego re- 
gulaminu. Stanowisko to uznajemy za słuszne, 
ponieważ, jak to już podnieśliśmy, obecny regu- 
lamin sejmowy zawiera wiele takich postanowień, 
które okazały się praktyczne i wystarczające np. 
przepisy utrudniające rozmyślne tamowanie obrad 
i ich zakłócanie. Stanowisko zajęte przez Wy- 
dział kraj, odpowiada zresztą intencyi sejmu, 
objawionej w rozprawach nad wnioskiem hr. 
Leona Pinińskiego. Projektowa reforma polega 
na usunięciu przestarzałych, niemożliwych dziś 
do wykonania postanowień, na zestawieniu dalej 
w jedną organiczną całość przepisów traktują- 
cych o pewnej sprawie, a rozrzuconych dziś pod 
rozmaitymi paragrafami, wreszcie na zmianie 
niektórych, oraz na wprowadzeniu nowych po- 
stanowień, mających na celu wzmocnić dyskre- 
cyonalną władzę przewodniczącego izby. Te no- 
we postanowienia bądźto uzyskały już prawo o- 
bywatelstwa w izbie, odpowiadają więc długo- 
letniej praktyce, tak, że stały się prawem zwy- 
czajowem, bądź też są konieczne ze względu na 
rozwój życią parlamentarnego. 
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do przygotowawczego rozpoznania. 

Przechodząc do ważniejszych zmian obec- 
nych przepisów, wprowadzonych do projektu 
regulaminu, zaznaczamy uchylenie rozprawy nad 
wnioskiem o sprostowanie protokołu posiedzenia 
w razie nieuwzględnienia takiego żądania przez 
przewodniczącego, oraz w razie, jeżeli wniosek 
taki poparło 30 posłów. Zmianę tę uzasadnia 
wydział krajowy koniecznością obrony przed 
awentualnem nadużywaniem tego prąwa w celach 
obstrukcyjnych. 

Z tego też również powodu zmienia pro- 
jekt sposób odczytywania wniosków samoistnych 
i interpelacyj przy ich zgłoszeniu. Projektowane 
odczytanie takich wniosków i interpelacyj ma 
się ograniczyć do odczytania samego wniosku 
z pominięciem odczytywania uzasadnienia i za- 
łączników wniosku, oraz do odczytania, kto, do 
kogo i w jakiej sprawie wniósł interpeiacyę, 

Również wprowadza projekt pewną stałą 
liczbę posłów (9, 15, 21), z której składać się 
mają wybrane przez sejm komisye. Proponowane 
postanowienia mają na celu uniemożliwić zmie- 
nianie liczby członki komiayj dorywczemi u- 
chwałami. Takie bowiem uchwały spowodować 
mogą łatwo zmianę reprezentacyi stronnictw w 
komisyi, a tem samem wywołać dalsze rozprawy 
i uchwały w tym przedmiocie, czego łatwo mo- 
żna uniknąć przez projektowaue przepisy. 

Projektowany regulamin zawiera zmiany, 
które nietylko nie zmniejszają prawa mniejszości, 
ale przeciwnie w porównaniu z obecnym regu- 
laminem prawa poszczególnych posłów i mniej- 
szości rozszerzają. I tak up. według dzisiejszego 
regulaminu, poseł nie należący do pewnej komi- 
syi, nie może bez jej zaproszenia być obecnym 
na jej posiedzeniach. Może to tylko nastąpić na 
podstawie specyałnie w tej sprawie zapadłej u- 
chwały sejmu. Według projektu każdy poseł ma 
prawo być obecnym i przysłuchiwać się obradom 
komisyi, której naturalnie przysłuża znowu pra- 
wo uznania swych obrad za poufne. Projekt roz- 
szerza więc prawa jednostki, a propeuowana 
zmiana odpowiada, zdaniem naszem, więcej dzi- 
siejszym stosunkom i diatego wypowiedzianą 
w niej zasadę spotykamy w nowszych regulami- 
nach dla sejmów innych krajów koronnych mo- 
narchii austryackiej. 

Prawo zaś mniejszości uwzględniono w 
wyższym stopniu, niż to się dziś dzieje, przez 
wprowadzenie przepisu, według którego do po- 
wzięcia uchwały w sprawie wniosku o przyjęcie 
przedłożenia en bloc (więc z wykluczeniem roz- 


regulamin jasnym i jednolitym, a obrady oswo-|prawy szczegółowej) trzeba większości kwalifiko- 
bodzić od pewnych uciążliwych oraz zbytecznych | wanej, bo złożonej z */, obecnych posłów, a nie 
formalności przy sxachorzniu „wolności słowa) większości tylko zwykłej, jak to postanowia 


i uszanowaniu praw mniejszości. 

Dla osiągniętia tego celu widzimy w przed- 
łożonym projekcie uchylenie postanowień obec- 
nego regulaminu, traktujących o podziale sejmu 
na sekcye, o obradach sekcyj, o wyborze przez 
nie komisyj. Przepisy te są bowiem przestarzałe 
i nie mające dziś żadnego znaczenia. Również 
wyeliminowano obecne przepisy, wyrażające za- 
sadę, że na żądanie, poparte przez 15 posłów, 
może przewodniczący wstrzymać na 10 minut 
głosowanie nad postawionem pytaniem. Przepisy 
te są zbyteczne, ponieważ nie można nawet przy- 
puścić, aby w razie rzeczywistej potrzeby nie 
wstrzymał przewodniczący głosowania. 

Zachowanie zaś tego postanowienia może 
służyć do rozmyślnego tamowania obrad i po- 
wodować stratę czasu, jakiego potrzeba na po- 
stawienie wniosku, poddanie go do poparcia i o- 
świadczenie przewodniczącego, czy żądanie to 
uwzględnił, czy nie, Usunięcie tych przepisów 
nie umniejsza też prawa żądających wstrzymania 
głosowania, bo i dziś wyłącznie w ręku przewod 
niczącego zachowaną jest decyzya w tej sprawie. 
Według projektu odpada też możność odczyty 
wania druku przedłożeń rządowych i wydziału 
krajowego pray ich pierwszam czytaniu. Byłoby 
to naprawdę bezcelowem marnowaniem czasu, 
aby odczytywano druk tych przedłożeń, będących 


rom, znanym dzisiejszym parlamentom, a miano- |w ręku posłów w chwili, gdy przekazuje sejm 


wicie gwałtom, oszczerstwu, 


skandalowi, gadul- | wspomniane sprawozdania dopiero do komisyi 
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HISTORYA DWÓCH SERC. 


ROMANS. 


i(Ciąg dalezy.) 

Z miną swywolną chwyciła Lola pasmo 
swych włosów i rozrzuciła je po twarzy i ra- 
mionach. 

Rudolf przytulił się do niej a wtenczas ona 
i jego przykryła swojemi włosami, jak pła- 
SZCĘEM. 

W tej chwili otworzyły się drzwi i stanęła 
w nich Fanny. Wydawała się więcej zdziwioną 
jak przestruszoną. 

— Dzieci, nie róbcie głupstw! 
wołała. 

— To nie są głupstwa — odpowiedziała 
Lola. 

Ale była trochę zawstydzona. Aby upo- 
rządkować włosy, poszła do drugiego pokoju. 
Fanny zaś znowu poszła do kuchni. 

Skorzystaj z tego Rudolf i poszedł za 
Lolą. 


Za- 


Jan Wallach i Syn 


— Zdaje mi się, 
szepnęła Lola. 

— Niech się gniewa — odpowiedział Ru- 
dolf — Kocham ciebie, a to jest wszystko. Je- 
steśmy wolnymi lndźmi, nie prawdaż Lolo ? 

Uśmiechnęła się z goryczą : 

— Póki ojciec nie przyjdzie. 

— Ach, niech przyjdzie. Mówiłem z nim 
raz, mogę mówić i pò raz drugi. 

Pomagał jej niezręcznie w uporządkowy- 
waniu włosów.  Przytem tracili wiele czasu 
na całowaniu się. Potem poszli do wieczerzy. 

Gdy ta się skończyła, Fanny usiadła w fo- 
telu i po chwili zdrzemnęła się. Iola ją tłu- 
maczyłaą. 

— Fanny nie spała całą noc, ponieważ zę- 
by ją bolały, 

Rudolf przysunął się zaraz do Loli, a Fan- 
ny życzył, aby każdej nocy zęby ją bolały. Lola 
jednak dała mu znak: 

— Nie możesz wiedzieć, czy ona naprawdę 
usnęła, może tylko udaje. 

Poczęli mówić szeptem. Lola po raz pierw- 
szy wypytywała go o jego stosunki i o jego ma- 
cochę. Rudolf opowiadał o swoich latach dzie- 
cięcych, o swoim wcześnie zmarłym ojcu, o swo- 
ich posiadłościach. 


że Fanny się gniewa — 


— Więc Hrada to jest prawdziwy zamek ? 


handel sukna 


i towarów wełnianych 


Rudolf musiał się śmiać : 

— Tak, prawdziwy zamek. 

Potem opisywał swoje posiadłości, swoja 
kopalnie węgla i opowiadał o piękności parku, o 
oranżeryach, o orchideach, które ojciec jego 
sprowadził z Brazylii, a z których każda sztuka 
kosztowała tysiące. Ona nie mogła pojąć tych 
wszystkich wspaniałości. Rudolfowi zaś, gdy o 
tem  wszystkiem opowiadał, wydawało się, że 
Lola jest już współwłaścicielką, że jest przyszłą 
panią zamku. 

Lola poczęła się skarżyć, jak ubogo jest u 
nich. Ale Budolf odpowiedział, że bogaetwo nie 
stanowi jeszcze o szczęściu, że u niej jest tak 
ładnie, iż nie chciałby, aby było inaczej. 

Ona jednak zaczęła wyliczać, co jej się 
podoba: dywan już wypłowiał, kapa na stole 
podarta, sofa powinna dostać nowe obicie. Wo- 
lałaby także fortepian zamiast pianina, gdyż for- 
tepian ma głos przyjemniejszy. 

Jedynem co za ładne uznawała, były dwa 
szkaradne oleodruki na ścianie, które zawsze ra- 
ziły artystyczne oko Rudolfa. 

Powiedział jej, że wszystko u niej jest ła- 
dne, wdzięczne, serdeczne, że wszystko z nią 
harmonizuje. Czy kapa na stole podarta, czy po- 
krycie na sofie nie jest świeże, czy dywan jest 
spłowiały, to jest obojętne, Zresztą prawdziwe 
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(założony w r. 1841) 


dzisiejszy TEegulara:.n_ 

Zgodnie z prawem zwyczajowem, wprowa- 
dzono także postanowienie, że po uchwaleniu 
zamknięcia rozprawy ogólnej mają mowcy zapi 
sani przedtem do głosu na wezwanie przewod: 
niczącego wybrać mowców generalnych Sejmowi 
zaś zastrzeżono decezyę, czy wszyscy mają prze- 
mawiać, jeżeli zgłoszono w tym kierunku wniosek 
poparty przez 30 posłów. W celu utrudnienia 
prowadzenia tzw. obstrukcyi technicznej zwiększa 
projekt liczbę posłów, potrzebną do postawienia 
Żądania imiennego głosowania w sprawach mery- 
torycznych z dotychczasowych 30 na 40 posłów, 
wyklucza dopuszczalność wniosków 0 odczyty- 
wanie petycyj w całej osnowie i ustne popieranie 
petycyj. Natomiast każdemu posłowi przyznaje 
prawo żądania zamieszczenia petycyi w całej 
osnowie w protokole ohrad i stenograficznych 
sprawozdaniach, i prawo Żądania przydzielenia 
petycyi pewnej oznaczonej przez wnoszącego 
komisyi. Jeżeli poseł życzy sobie skorzystać 
z jednego z wymienionych praw, zaznacza to 
przy wnoszeniu petycyj i dopiero, gdyby żądania 
takiego nie uwzględnił przewodniczący, może 
żądający odwołać się do sejmu, a do poparcia 
zgłoszonego wniosku wystarcza 15 posłów. 

Projekt wprowadza też przepisy w sprawie 
dyet i kosztów podróży posłów. Wysokość dyet 
w kwocie 10 k. pozostaje niezmienioną tak, jak 
jak ją oznaczono przed 36 laty. Dyety pobierają 


|dywany muszą wyglądać jak zużyte, mogą być | 


nawet ponaddzierane, gdyż to podnosi malowni- 
czość ich wyglądu. 

Lola tego wszystkiego nie rozumiała. We- 
dle jej gustu dywan powinien mieć jasne, wy- 
raźne kolory. A potem chciała wiedzieć, dlacze- 
go nie podobają się mu ołeodruki na ścianie. 
Odpowiedział jej, że wszystko powinno być praw- 


dziwe i tylko prawdziwe. Wolałby, aby nic 
na ścianie nie wisiało, aniżeli takie szkara- 
dzieństwa. 


— Ale w takim razie ściana byłaby pu- 
sta — wirąciła Lola. 

— Nie nie szkodzi. Spokojna, skromnie 0- 
tynkowana ściana może sprawiać bardzo przy- 
jenane wrażenie dla oka. 

Lola jednak wolała jaskrawe tapety Z ude- 
rzającemi wzorami. 

Dotknęło to nieprzyjemnie Rudolfa. Zaczął 
jednak tłumaczyć Loli, że te oleodruki tylko dla- 
tego jej się podobają, Że ona wzrosła z niemi i 
przyzwyczaiła się do tych szkaradzieństw. 

Słowo: szkaradzieństwo, nie podobało się 
Loli i nadąsała się. 

Tak doszli tego wieczoru da obopólnego 
rozdrażnienia, które jeszcze się wzmogło, gdy 
skutkiem ich głośnej już teraz rozmowy obudziła 


się Fanny. 


według projektu tylko posłowie wybrani. 

Projekt zawiera też nowe postanowienia w 
sprawie załatwienia budżetu. 

Potrzehę wprowadzenia takich postanowień 
uzasadnia konieczność obrony przed ewentualnem 
rozmyślnem wstrzymywaniem i przewlekaniem 
prac, stwierdzona doświadczeniem zdobytem w 
izbie poslów austryackiej rady państwa, wreszcie 
regulaminy ciał reprezentacyjnych innych państw, 
w których panuje największa wolność słowa, w 
szczególności Anglii i Ameryki. Główną zasadą 
projektowanych przepisów jest, że przedłożenie 
z preliminarzem budżetu musi być odesłane do 
komisyi budżetowej, a tej wyznacza się termin 
4 tygodniowy do przedłożenia sprawozdania w 
tym przedmiocie. 

Po bezskutecznym upływie tego terminu 
następuje drugie czytanie budżetu, a za podstawę 
obrad służy przedłożenie wydziału kraj. 

Proponowane postanowienia projektu są 
daleko łagodniejsze od obowiązujących w tej 
mierze przepisów regulaminu parlamentu angiel- 
skiego i izby reprezentantów w Waszyngtonie, 
a nawet od przepisów projektu rządowego z r. 
1907 w sprawie zmiany ustawy, zawierającej 
regulamin dla austryackiej rady państwa, nie 
zawierają bowiem żadnego ograniczenia czasu 
przemówień w rozprawach nad budżetem. 

Owóż nasuwa się wątpliwość, Gzy propono- 
wane przepisy są wystarczające, czy zabezpie- 
czają rzeczywiście prawidłowe załatwienie bud- 
żetu? Może należało pójść za regulaminem par- 
lamentu angielskiego i wyznaczyć czas, w ktorym 
sejm musi załatwić budżet, prócz tego może w 
tej jedynsj sprawie należałoby ograniczyć czas 
przemówień ? Jak wiadomo projekt rządowy z r. 
1907 w sprawie regulaminu dla rady państwa 
proponuje, by w rozprawie ogólnej nad budżetem 
nie wolno było dłużej przemawiać jak trzy kwa- 
dranse, a w rozprawje szczegółowej zaś jak 
dwadzieścia minut. Ograniczenie czasu przemó- 
wień posłów wprowadzono w izbie reprezentan- 
tów w Waszyngtonie, następnie ten amerykański 
system przyjęto w pewnych sprawach w reichstagu 
niemieckim (lex Gróber w r. 1902), wreszcie w regu- 
laminie belgijskiej izby reprezentantów czytamy, 
że izba może uchwalić, iż w pewnych rozpra- 
wach mowcy mogą tylko przez pewien ściśle 
oznaczony czas przemawiać. Wspomniane wąt- 
pliwości poruszane będą z pewnością w komisyi, 
która obradować będzie nad projektem regula- 
minu. Przeciw tym ograniczeniom można przy- 
toczyć nie mniej wiele argumentów. 

Projekt zaprowadza także obowiązek pro- 
wądzenia protokołów z posiedzeń komisyj sejmo- 
wych, co uważamy za słuszne choćby już z tego 
tylko powodu, że wprowadzenie tego obowiązku 
wyklucza wątpliwości, jakie mogą powstać w 
sprawie treści powziętych uchwał. 

W projekcie nie pominięto też przepisów 
przeciw oszczerstwom miotanym bezkarnie pod 
osłoną nietykalności poselskiej. Każdy obrażony 
mową posła lub jego pismem w sejmie, może 
wnieść do przewodniczącego zażalenie w ciągu 
14 dni od dnia, w którym nastąpiło obrażenie 
w sejmie. Zażalenie takie bada komisya dyscy- 
plinarna, a wniosek jej ma sejm albo uchwalić, 
albo odrzucić. Wniosek komisyi może wyrażać 
napomnienie, albo opiewać na odebranie dyet 
przez czas do 14 dni, lub o wykluczenie do 14 


dni z odebraniem dyet posła, którego uznano 
winnym oszczerstwa. 
Projekt wypełnia też istniejącą lukę pod 


względem przepisów normujących przemówienia 
dla sprostowania faktów (faktycznego). Bardzo 
słusznie ogranicza projekt przemówienia dla spro- 
stowania faktów do rzeczywistego prostowania 
faktów z wykluczeniem wszelkiej polemiki 
uzasadnienia przemówienia. W braku bo- 
wiem takiego ograniczenia bywają pod flaga 
„faktycznego sprostowania“ przemycane całe for- 
malne rozprawy i polemiki, przekraczające dale- 
ko granice „sprostowania faktów“, jak stwierdza 
doświadczenie zdobyte w innych ciałach parla- 
mentarnych. 

Nie mniej słusznie wprowadza projekt po- 


=. 


Dowiedziawszy się, o co idzie, stanęła za- 
raz po stronie siostry. Obie czuły się obrażone i 
wymieniały ludzi, którym te oleodruki się podo- 
bały ; był między nimi nawet jeden profesor. 

Rudolf bronił swego zdania i starał się 
przekonać siostry, że piękniejby było powiesić na 
tej ścianie jakiś sztych, lub artystyczną foto- 
grafię. 

Wypowiadzał swoje estetyczne zapatrywa- 
nia, ale one go nie rozumiały. 

Aż naraz, zanadto już podrażniony rzekł: 

— Kobiecy rozum! Żadna kobieta nie mo- 
że pojąć abstrakcyi i wszystko zaraz odnosi do 
siebie. Jeżeli powiadam, że kolor żółty jest szka- 
radnym na suknię, to każda kobieta zaraz odpo- 
wie: przecież ja nie noszę sukni żółtej, A prze- 
cież ja wcale nie twierdziłem, Że właśnie ona 
nosi suknię żółtą. 

Siostry nadąsały się jeszcze bardziej : 

— 0, mężczyźni wcale nie są lepsi. Kobie- 
ty bywają często roztropniejsze od mężczyzn. 
Mamy kilku znajomych, którzy są ogromnie 
głupimi. 

(C. d. n.) 


Poleca na sezon bieżący najnowsze materyały angielskie i krajowe. Na ubrania marynarkowe, salo- 
nowe, myśliwskie, sportowe, palta jesienne i zimowe, wierzchy na futra, bundy, kostyumy damskie. 
Wielki wybór sukna csarnego i palmerstonu na palta i żakiety damskie, welwety, meltony i lodeny 


na liberye w wielkim wyborze, — Próbki na żądanie gratis. 
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stanowienie, że w razie, jeźeli rozprawy irwają 
kilka dni, może przewodniczący udzieiić głosu 
dla sprostowania faktów także w ciągu, a nie 
tylko zawsze na końcu rozprawy, jakto jest 
obecnie w zwyczaju. Zmienić ten zwyczaj każą 
względy praktyczne. Publiczność i świat ma bo- 
wiem krótką pamięć, jeżeli więc sprostowanie 
faktów ma odpowiadać swemu celowi i wywrzeć 
zamierzony skutek, to możliwie najkrótszy czas 
winien je przedzielać od oświadczenia, które ma 
być sprostowanem. W celu utrudnienia prowadze- 
nia obstrukcyi za pomocą wniosków nagłych po 
stanawia projekt, że odczytanie wniosków takich 
meże przewodniczący zarządzić na początku lub 
na końcu posiedzenia, na którem je zgłoszono, 
i że do uznania nagłości potrzeba, by za nią oświad- 
czyła się większość */, obecnych na posiedzeniu 
posłów, Proponowane przepisy są uzasadnione i 
konieczne, aby utrudnić nadużywanie prawa sta- 
wiania wniosków nagłych w celach wyłącznie 
obstrukcyjnych. Żądanie kwalifikowanej większości 
do uznania wniosku za nagły jest słuszne, bo 
choć niewątpliwie, czy to stawiający wniosek 
nagły, czy pewne stronnictwo lub klub uważają 
pewną sprawę, objętą wnioskiem nagłym za 
„naglą“, to jednak w parlamentarnem rozumieniu 
rzeczy to tylko uważa się nagłe, co dane ciało 
ustawodawcze za nagłe uznało, a do tego po- 
trzeba uchwały powziętei poważną większością. 
W końcu nie można pominąć projektowanego 
przepisu, rozszerzającego dyskrecyonalną władzę 
przewodniczącego w tym kierunku, że przyznaje 
mu prawo odmówienia przyjęcia interpełacyj i 
w ogóle pism, które zawierają ustępy treści prze- 
ciwnej ustawie karnej, obrażają przyzwoitość lub 
obyczajność pubiiczną, albo uczusia religijne. 
Wprowadzenie tego przepisu uważamy za słuszne 
i konieczne. 

Przepis ten jest bowiem środkiem obrony 
sejmu przed ewealuaiiem nmadużywaniem prawa 
interpelowania przez wnoszen:e interpelacyj w 
celu tzw. „immunizowania” tj. w celu uzyskania 
przywileju nietykalności dla skonfiskowanych ar- 
tykułów dziennikarskich i broszur, oraz w celu 
umożliwienia rozszerzania bezkarnie zabronio 
nych przez władze druków. Rada państwa jest 
klasycznym dowodem, że większa część interpe- 
łacyj zawdzięcza swe powstanie wyłącznie tzw. 
„immunizowamu”*. 

Dzięki złeruu regalaminowi i złej ustawie 
prasowej parlament austryacki, który ma być 
źródłem prawa, jest w tej sprawie pomocnym 
obejściu praw, więc pośrednio źródłem bez- 
prawia. 

Sejm nasz na tę drogę nigdy nie wszedł. 
Przeciwnie aprobował zawsze i bez zastrzeżeń 
postępowanie marszałków, którzy odmawiali przy- 
jęcia interpełacyj zgłosznych w celu tzw. „immu 
nizowania*. Projektowane przepisy zgodne więc 
są z dotychczasową praktyką. Oto są wszystkie 
ważniejsze postanowienia projektu regulaminu 
przedłożonego sejmowi. Nie ulega wątpliwości, że 
sejm projekt ten, może z pewnemi zmianami, 
przyjmie. Gdyby to nie nastąpiło, czego nawet 
nie przypuszczamy, groziłaby sejmowi naszemu 
ta sama ciężka choroba, przez jaką przeszła 
austryacka rada państwa, a choroba ta podcięła 
bezsprzecznie austryacki parlament. 


Lwów 16 września. 
(24 posiedzenie, III sesyi, VIII peryodu). 

Wcześnie przed oznaczoną godziną za- 
częli się zbierać posłowie. Ożywien « wśród nich 
wiełkie. ą 

Gdy marszałek hr. Badeni wstąpił na try- 
bunę, komplet był nadzwyczaj liczny. 

Nowi posłowie zajęli miejsca: dr. Stanisław 
Starzyński w ławach klubu rolniczego, p. 
St. Giuchceiński wśród lewicy sejmowej, 
p Hanczakowki między posłami ruskimi, 
a p Szmigielski na skraju ław ru- 
skich. 

Na galeryach, wyjątkowo, prawie pusto. 


Mowa marszałka kraju. 


Marszałek br Badeni, uderzywszy trzy- 
krotnie laską, oznajmił, że patentem cesarsk:m 
gejra został zwołany na 16 wrzesnia, a ponieważ 


jest obseną dostateczna ilość posłow, przeto wi- 
tając majserdeczniej posłów, Otwiera posie- 
dzenie. 


I dalej mówił br. Badeni mniej więcej na- 
stępująco: Rozpoczyaamy ostatni okres pracy. 
Jakkolwiek w myśl iatencyi sejmu sesya niniej- 
sza poświęcona ma być przeduwszystkiem za- 
łatwieniu sprawy reformy sejmowej ordynacyi 
wyburczej, to jednak hr. marszałek sądzi, że jest 
rzeczą możliwą i pożyteczną, aby izba załatwiła 
także szereg poważnych spraw bądź to tych, które 
w komisyach już opracowane zostały, bądź tych, 
które obeenie z inicyatywy wydziału krajowego 
znajdują się na porządku dzieunym. 

Do pierwszych zalicza marszałek przede- 
wszystkiem ustawę łowiecką, której 
reforma jest życzeniem szerokich warstw wej 
skich; jest to zresztą postulat słuszny i spra- 
wiedliwy i odroczema jego załatwienia nie można 
zalecać., Dlatego marszałek prosi komisję «dmi- 
nistracyjną, aby sprawozdanie w tej spraw u jak 
pajrychlej wygotcwać zechciała. 

Ze spraw, przedłożonych obecnie przez wy 
dział krajowy, wskazuja marszałek przedewszysi- 


kiem na projekt utworzenia kranowej ce a- 
tralnej Kasy dla spółek rol- 
niczych ' kas Rufeisenowskich i z naci- 


skiem zwraca na ien projekt uwagę. Projekt ten 
jest dalszym | nezbędięm etapem w rozwoju 
tych kas I odpowiada zasadniczej myśli przez 
marszałka już dawniej wygłoszonej, że zdrowy 
rozwój kas Raiteisenowskich wtedy tylko będzie 
możliwym, jezeli znajdą oua nie tylko kontrolę i 
nadzór, aie także czynną pomoc i opiekę, która- 
by była regulatorem tego dziś już silnego i zdro- 
wego organizmu, 

Przedłożony projekt regulaminu 
sejmowego jest wynikiem rezolucyi sej- 
mowej. Jest ou uporządkowaniem i zestawieniem 
dotychczasowych postanowień regulamiau a także 
tych przepisów, które na podstawie prawa zwy- 
czajowego były stosvwau3. Nowe w nim posta- 
nowienia dążą do tego, aby wobec krótkiego ża: 
zwyczaj czasu, wyznaczonego sejmowi do pracy, 
umożliwić sejmmowi spełnienie jego zadań, nawet 
wówczas, gdyby nieznaczna mniejszość stawiać 
chciała przeszkody. Projekt nie proponuje za 
ostrzeń władzy dyscyplinarnej, bo opiera się na 
przekonaniu, że przewodniczący sejmu opierając 
się na większości, może utrzymać powagę sejmu 
1 prawidłowość jego pracy. 

3 Wniosek Wydziału kraiowego budowy kra- 
lowych publicznych zbiorników na ro- 
Pę jest tylko spełnieniem woli sejmu. Wydział 
krajowy sądz, Że obecnie koniecznie urzeba 
Przyjść z pomocą przemysłowi naftowemu, które- 
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go straty są stratami kraju. oznaczają bowiem 
zmniejszenie się bogactwa krajowego. Sam fakt, 
że kraj poda pomocną rękę przemysłowi nafto- 
wemu wystarczy, aby wzmocnić stanowisko pro- 
ducentów w walce o byt. 

Następnie po rusku oznajmił marsza- 
łek, że Wydział kraj. nie przedłożył budżetu na 
rok przyszły dlatego, aby nie zabierać czasu po- 
trzebnego dla sprawy reformy wyborczej, a jedy- 
nie przedłożył prowizoryum na pierwsze półro- 
cze 1908, 

Zgodnie z wypowiedzianemi zdaniami przez 
przedstawicieli wszystkish stronnictw i odcieni 
tej izby — mówił dalej marszałek kraju — jest obo- 
wiązkiem naszym reformę wyborczą sejmową 
przeprowadzić, bo dla niej żądaliśmy odroczenia 
ostatniej, a zwołania obecnej sesyi sejmowej. 
Zgoda też panuje ogólna, że reforma wyborcza 
polegać musi na daniu prawa wyborczego tym, 
którzy go doiąd nie mieli, a tem samem na 
przyznaniu im istotnego i poważnego wpływu na 
sprawy krajowe w sejmie. 

Ale równocześnie kraj pragnie tylko takiej 
reformy wyborczej, której celem skutecznym był- 
by postęp i zdrowy rozwój i połączenie wszyst- 
kich warstw do pracy dla dobra kraju, a nie 
przewrót zupeiny stosunków, negacya i przekre- 
ślenie tego wszystkiego, na czem kraj dotychczas 
swą siłę odporną warunki i podstawę do roz 
woju oraz nadzieje w przyszłość opierał. 

P. Stapiński. Amen, Amen! Panowie, te 
nadzieje już przspadły. 

Marszałek : Nadzieje, o których ja mówię, 
nie przepadły dla nikogo (huczne brawa i 
oklask:). 

P. Stapiński: Amen, przepadły. 

Marszałek: Kto trzeźwo patrzy na rzecz i 
opiera się na postanowieniach statutu krajowe- 
go, wie, że droga, po której do reformy wybor- 
czej dojść można. jest tylko jedyna, t. j. droga 
kompromisu; kto tę drogę uniemożliwia, kto ją 
utrudnia lub jej unika, dla tego reforma wybor- 
czą jest tylko hasłem ale nie celem realnego i 
praktycznego polityka. A pierwszym warunkiem 
kompromisu, to uszanowanie zdania przeciwnego, 
uznawanie wzajemne dobrej wiary i dobrej woli, 
unikanie namiętności, słowem stworzenie warun- 
ków, wśród których wzajemne zaufanie lub przy- 
najmniej brak nieufności może do kompromisu 
doprowadzić. Wiem, że to droga trudna i mo- 
zolna, ale mam przecieź nadzieję, że przy bo- 
skiej pomocy i pod hasłem dobra kraju, na tę, 
drogę wejść, a co ważniejsze na tej drodze utrzy- 
mać się potrafimy. 

Kończąc, wniósł marszałek okrzyk na cześć 
Cesar Za. 

Następnie poświęcił marszałek słowa wspo- 
mnienia zmarłym członkom izby śp. M. Michal- 
skiemu, śp. M. Glidziukowi i śp. D. Ostapczuko- 


wi, przyczem w gorących słowach podniósł oso- 
biste zalety charakteru, działalność i zasługi 
śp. Michalskiego. Izba wysłuchała tych słów 
stojąc. 

Oznajmienia. 

Urlop na cały ezas trwania tej sesyi otrzy- 
mali pp. Eustachy Zagórski i Stanisław Tarnow- 
ski, urlop na 15 dni p. Obertyński, a urlopy 
krótsze St. Jędrzejowicz, J. Urbański, rektor 
Morawski, Czecz, ks. Stojałowski. 

Marszałek zawiadomił o złożeniu 
mandatów przezhr. Jerzego Ba- 
worowskiego (kurya wiejska Trembowla) 
ip. Pawlikowskiego (kurya wiejska 
Żydaczów). 

Proszą o wydanie: sąd krakowski p. Sta- 
pińskiego (dwa razy), sąd krakowski ks. Szpon- 
dra, sąd rzeszowski p. Szajera i sąd starosam- 
borski ks. Jaworskiego. 

Komisarz rządowy, hr. Ł 0 ś, odpowiedział 
na szereg interpelacyj, na sesyi wiosennej wnie- 
sionych. 

Porządek dzienny. 

Z porządku dziennego sprawozda- 
nie wydziału kraj, z projektem regulaminu dla 
sejmu odesłano na wniosek hr. SŁ Jtadnie- 
kiego, na który referent się zgodził, do komi- 
syi dla reformy wyborczej. Dokładne 
omówienie i streszczenie tego projektu podajemy 
powyżej. 

Następnie dziewiętnaście sprawozdań wy 
działu krajowego, mięjzy temi o prowizo 
ryum budżetowem na I. półrocze 1908, 
o budowie krajowych zbiorników na 
ropę, z projektem ustawy normującej stosunki 
prawne sezonowych robotników rol- 
nych i leśnych, o utworzeniu krajowej cen- 
tralnej kasy dla spółek rolniczych 
i t. d. odesłano do odnośnych komisyj 

Z dalszego porządku dziennego uznano man- 
dat poselski p. Romana Puzyny (barya wiejska 
Kołomyja) za zgasły. 

Sprawy szkolne i artystyczna. 

Sprawozdanie z czynności dep. I. wydziału 
kraj. w sprawach stypendyalnych, szkolnych iar- 
tystycznych (sprawozdawca JE. hr. Leon Piniń. 
ski) przyjęto do wiadomości i uchwalono rezo- 
lucyę z ponownem wezwaniem do rządu: 

a) ażeby w drodze konstytucyjnej wprowa 
dzi} reformę przepisow lyczących koaserwacy! 
pomników b.storscznyoh 1 artystyczaych w tym 
kierunku, by wzmożono wpływ konserwatorów i 
zapewniono ich orzecienioón egzekucję, oraz by 
prowadzono ewidencyę dzieł uznanych za pom- 
niki mają:s wartość urtystyczną lub histo 
ryczoą ; 

b) by w ogóle rozwinął silniejszą i sku- 
teczniejszą niż dotąd opiekę nad dawnymi pomni- 
kami w celu usunięcia niebezpieczeństwa ich 
miszczenia lub nieumiejętnego odnawiania. 


Sprawy gminne i powiatowe. 

Sprawozdanie komisyi gminnej z czynności 
depar. I. w zakresie spraw gminnych i powiato- 
wych referował p, Merunowicz. Przema- 
wiali pp. Jtapiński i Oluyśnieki. 
Pierwszy mówił o dokuczaniu przez władze sta- 
rościńskie tym wójtom, którzy mie idą na rękę 
starostwom a o popieraniu nawet w miesłusznych 
sprawach owych zwierzchności gminaych, które 
starostwom schlebiają i o utrzymywaniu ich w u- 
rzędowaniu po za okres a to za pomocą prze- 
wlekania załatwienia rekursów dotyczących wy- 
borów gminnych. P. Olesnizk: omawiał poszeze- 
gólne wypadki, które miałyby świadczyć o złej 
gospodarce niektórych wydziałów pow. a na- 
stępnie o niedostatkach administracy: gminnej i 
o przeciąganiu się w nieskończoność rekursów 
w kwesty! wyborów gminnych. 4 wywodami zaś 
p. Stapińskiego zgadzał się tylko częściowo, 
stwierdzając, że ten mowca w swoich oskarże - 
niach za daleko poszedł. 


Namiestn:k hr. Potocki z powodu pod- 
niesionych przez pp. Stapińskiego i Oleśnickiego 
zarzutów, że protestą przeciw wyborom rad 
gminnych zalegają u władz politycznyc i że skut- 
kiem teg» rady giniane często po za prawny 


sach polecił przedstawić sobie dokładnie te spra- 
wy ze wszystkich gmin w całej Galicyi, a zba- 
dawszy je, może oznajmić, że w Galicyi zachod- 
niej, którą p, Stapiński tak czarno odmalował, 
rzeczy mają się nawet zupełnie normalnie, bo 
na 2500 gmin zachodnich jest zaledwie 72 ta- 
kich, w których rady gminne urzędują po za 
okres prawny. Ale i te nieliczne wypadki poleci 
namiestnik zbadać dokładnie. Zarazem jednak 
wskazuje namiesinik, że powodem tego z reguły 
bywa: dzielenie się gmin na partye i pieniaetwo. 
W każdej gminie są zazwyczaj dwie partye, 
które się nawzajem zwalczają i protestują prze- 
ciw wyborowi swoich przeciwników. Namiestni- 
ctwo nie stara się nawet nigdy wiedzieć, z ja- 
kiej partyi protest wyszedł, zachowuje się zawsze 
objektywnie, ale musi zawsze rzecz dokładnie 
zbadać, pieniactwo bowiem w gminach jest głę- 
boko zakorzenionem i gminy często udają się aż 
do trybunału administracyjnego. Namiestnietwo 
zaś zawsze chce mieć rozstrzygnięcie swoje tak 
uzasadnione, aby na Żaden wypadek nie potrze- 
bowały już one jakichkolwiek uzupełnień. 

W Galicyi wschodniej ma się rzecz nieco 
gorzej, tam zdarzały się wypadki, że władze 
polityezne nie rozpoznały na czas protestów i 
rady gm.nne poza czas ustawowy urzędowały. 
P. Oleśnieki ma o tyle słuszność, że mnogość 
przepisów utrudnia szybkie załatwianie spraw, 
ale to nie zależy już od namiestnietwa. Kończąc, 
wskazał p. namiestnik obu mowcom właściwą 
drogę, to jest, udania się każdym razem do wyż- 
szej władzy a namiesinik zapewnia, że namiest- 
nietwo zawsze starać się będzie. aby sprawa 
słusznia i na czas załatwioną była. 

Członek Wydziała kraj, p Weresz- 
czyński odpowiadając na zarzut, jakoby 
przewlekane było załatwianie rekursów w spra- 
wie wyborów i trwało po kilka lat wskazał, iż 
gdyby w tej kwestyi miano przeprowadzić refor- 
mę, to musiałaby się ona odnosić przedewszyst- 
kiem do ukrócenia dziś przysługujących praw ku 
ochronie czujących się aktem wyborczym poszko- 
dowanych, Dr. Wereszczyński zapewnia, że Wy- 
dział kraj, bacznie czuwa nad administracyą 
gminną. 

Następny mowca, p. Szajer, przytaczał 
przykłady, iż przewlekanie ważnos:i dokonanego 
aktu wyborczego, bardzo często wychodzi wła- 
śnie od przyjaciół politycznych p. Stapińskiego. 
Oni to, gdy wybory do rady gminnej nie wypa- 
dną po ich myśli, protestują i rekursują. P. Sza- 
jer przytacza, że w jednej z gmin rzeszowskiego 
powiatu ludowey trzy razy wnosili rekursy i pro- 
testy. 

Doczekamy się jeszcze tej chwili — mówił 
p. Szajer — że w tym sejmie bronić będzismy 
musieli gminy przed terrorem p. Siapińskiego 
i przed nawałą protestów wnoszonych przeciw 
wszelkim wyborom gminnym przez ludowców 
P. Stapiński „król ludowców* powinienby po- 
znać, jaka stąd szkodą dla ludu. Przytaczał 
dalej p. Szajer gorszące wypadki protekcyonizmu 
i nierządu tam, gdzie ludowcy do rządów przy- 
szli. Opowiadał, jak p. Stapiński i ludowcy agi- 
towali, jaki wywierali terror na wyborcach. 

Zabrał jeszcze głos p. Stapiński, za całą 
jednak odpowiedź p. Szajerowi, znalazł tylko za- 
pytanie, jak długo prowadzić on będzie interes 
pośrednictwa pracy, (bo taki interes to zupełmie 
co innego niżeli interesy parcelacy jne). 

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Meru- 
nowicza sejm przyjął do wiadomości sprawo- 
zdanie wydziału kraj. z czynności dep. I. w spra- 
wach gminnych i powiatowych i polecił wydzia - 
łowi kraj. wzmocnienie sił biura dla spraw gmin- 
mych i powiatowych, i.prganizecyę kursów prak- 
tycznych dla kandydatów na pisarzy w gminach 
wiejskich. s 

Fundusz prppinacyjny. 

Zamknięcie rachunków gal. funduszu pro- 
pinacyjnego za r. 1905 (referent p. S kał kow- 
3ki) przyjęto do wiadomości sejmu bez dysku- 
syi i uchwalono budżet tego funduszu na r. 1907 
(prawdopodobny stan funduszu z końcem r. 1907 
29,646.717 kor.) 

Na tem odroczył marszałek dalszy porzą- 
dek dzienny. 

Zapytania. 

P. Szajer w sprawie osobistej wzywał 
p. Stapińskiego, aby sformułował i udowodnił 
ogólnikowe zarzuty, jakie na niego ciska z po- 
wodu, że on prowadzi biuro pośrednictwa pracy. 

P. Kozłowski zapytuje prezesa komi- 
syi administracyjnej. w jakiem stadyum znajdują 
się prace komisyj w sprawie ustawy ło- 
wiecekiej. Wobee faktu, że postanowienia 
dotychczasowej ustawy są niesprawiedliwe, jest 
naglącym obowiązkiem sejmu niesprawiedliwość 
usunąć i zastarzałe przepisy zastąpić sprawiedli- 
wemi. Mowca życzy sobie załatwienia tej sprawy 
jeszcze w bieżącej sesyi sejmowej i pyta się, 
kiedy komisya złoży sejmowi sprawozdanie. 

Prezes komisyi administracyjnej p. Abra- 
hamowicz w odpowiedzi oznajmił, że ko- 
misya na poprzedniej sesyi załatwiła już pierw- 
szych 54 paragrafów ustawy a pozostaje jeszcze 
paragrafów 41. Mowca będzie się starał o naj- 
szybsze załatwienie tej sprawy, czego dowodem, 
że na dziś, 5 popołudniu, sprosił już komisyę 
administracyjną na posiedzeme. Dołoży też mowca 
wszelkich starań, aby pomimo, że przedmiot jest 
trudny, komisya jak najrychlej przyszła przed 
sejm ze spraw zdaniem. 

Wnioski nagłe. 

P. Oieśnick: stawia wniosek na- 
gły w sprawie katastrof elementarnych. Pod 
względem formalnym żąda wnioskodawca ode- 
słania do komisyi budżetowej. Uchwalowono. 

Tenże poseł wnosi o wynagrodzenie szkody 
pewnej gminy w pow. stryjskim z powodu podję- 
tej tam regulacyi Bystrzycy. Uchwalono odesłać 
do komisyi wodnej. 

Tenże wreszcie poseł wnosi o zapomogę 
dla pogorzelców pewnej gminy pow. stryjskiego 
Ichwalono odesłać do komisyi budżetowej. 

Poseł Kuryłowicz wnosi o zapomogę 
dia pogorzelców gminy Jaworzec w pow. liskim. 
Uchwalono odesłać do komisyi budżetowej. 

Koniec posiedzenia. 


Marszałek o g. 2'15 zamyka posiedzenie, 
naznaczając następne na środę godz. 10 rano. 
* * 


P, Stanisław Niezabitowski złożył 
mandat członka komisyi wyborczej. W miejsce 
jego odbędzie się wybór w środę. 

Ks. Wilezkiewicz wnosi o założe- 
nie składu drzewa opałowego i budulcowego w 
Dąbrowie. 


0 powszechne głosowanie > 
do sajmu. 


Groźby p. Siapińskiego. 
W sejmie naszym usiłować będzie najwięk- 


okres urzędują. stwierdził, że w ostatnich cza- |szego hałasu narobić p. Stapiński, aby się okazać 


„najlepszym obrońcą spraw ludu* i w tym celu 
nie tylko za pomocą organizacyj ludowcowych 
rozwinął po wsiach agitacyę za podpisywaniem 
masowem petycyj do sejmu o uchwalenie równe- 
go, powszechnego, bezpośredniego i tajnego pra- 
wa głosowania ale i połecił, aby „22 bm. zebrały 
się wszystkie komitety gminne pol. stronnictwa 
ludowego i wybrały po jednym delegacie do 
Lwowa, do sejmu, dla poparcia sprawy“. Pety- 
cye niewątpliwie napłyną w zaaczniejszej liczbie 
— p. Stapiński ma już bowiem wprawę w ro- 
bieniu ich a prawdziwości podpisów nikt nie 
sprawdza. Czy delegatów gminnych organizacyj 
stronnictwa ludowego sprowadzi do Lwowa, 
rzecz jeszcze niepewna, terminu bowiem ich 
przybycia jeszcze nie oznaczył. 


P. Stapiński, pełen dumy po wyborach do 
parlamentu, zajmuje w obec sejmu stanowisko 
bardzo bundziuczne. Oto pisze ona w ostatnim 
„Przyjacielu ludu“: 

„Dwie bardzo ważne ustawy będą przed- 
miotem obrad sejmowych; nowe prawo wy- 
borcze do sejmu i nowa ustawa łowiecka, 
więc przy tych ustawach się pokaże dobitnie, 
czy panowie zechcą spełnić wolę ludu, dobrze 
im znaną. 

„Co do ustawy wyborczej, to wiadomo, że 
wszystek (!) światiy lud polski żąda powszechne- 
go, równego, bezpośredniego i tajnego prawa 
wyborczego, takiego samego, jak już ma do rady 
państwa z tym dodatkiem, aby okręgi wyborcze 
były jednomandatowe i aby się głosowanie odby- 
wało w każdej gminia, za pomocą zwykłej 
ćwiartki papieru, nie ze starostwa. Niechże tedy 
szlachecka większość sejmowa zgodzi się na ta- 
kie prawo wyborcze, a wówczas będzie można 
powiedzieć, że panowie się poprawili. W 
przeciwnym razie, jeżeli sejm takiego prawa 
nie uchwali, będziemy musieli walkę dalej 
toczyć. 

„Ustawa łowiecka zadowoli lud tylko wte- 
dy, jeżeli każdemu właścicielowi gruntu będzie 
dozwolone wszelką dziką zwierzynę szkodliwą 
zabijać jakąkolwiek bronią na swoim gruncie. 

adna inna ustawa łowiecka nie potrafi ludu 
zadowolić i szkoda czasu na uchwalenie innej 
ustawy łowieckiej, Może sobie pan Hupka czy 
inny myśliwiec tysiąc razy dowodzić, że dzika 
zwierzyna jest majątkiem godnym poszanowania, 
żaden chłop w to uwierzyć nie może. Więc je- 
żeli panowie szczerze chcą lud przeprosić, 
to niech uchwalą taką ustawę łowieeką, jakiej 
lud pożąda. W przeciwnym razie walka pójdzie 
dalej, lud musi osiągaąć swoje żądanie“. 

Po iakiej stanowczej zapowiedzi, będzie 
mógł p. Stapiński przy przyszłej akcyi wybor- 
czej do sejmu głosić zupełnie swobodnie, że pa- 
nowia się „ani nie poprawili ani ludu nie prze- 
prosili“. 

Demonstracye secyalistów. 

Zapowiedziane na wczoraj potwornie wiel- 
kiemi afiszami zgromadzenie w sprawie reformy 
ordynacyi sejmowej rzeczywiście odbyło się pod 
gołem niebem na placu Gosiewskiego. Zebrało 
się atoli towarzyszy stosunkowo bardzo mało. 
Przeważnie żydów zwabiła wiadomość o tem, iż 
na forum publiczaem aż czteru posłów będzie 
się produkowało, a mianowicie pp.: Moraczewski, 
Hudec, Szymon Wityk i Szmigielski. Produko- 
wali się rzeczywiście wszyscy, każdy z nich się 
oburzał i roztkliwiał, jak zawsze na stereotypo- 
wych zgromadzeniach robotniczych. Jedynie po- 
seł Moraczewski powiedział coś nowego, a to, 
Że teraz nie będzie w Galicyi ani polskiej partyi 
socyalistycznej, ani ukraińskiej, ani żydowskiej, 
tylko jedna jedyna partya* socyalistyczna, sku- 
piająca wszystkich „głodnych* robotników bez 
względu na narodowość i na wyznanie. . 

Po przemówieniach towarzyszy-posłów, w 
czasie których dość się nahańbowano i nawy- 
myślano wszystkiemu, co nie ma na sobie czer- 
wonej etykietki i na wszystkich, którzy nie są 
towarzyszami, ruszono w pochód pryncypalnym: 
ulicami. „Wspaniała manifestacya* wcale wspa- 
niałą nie była. Mimo niedzieli i dnia niezwykle 
pięknego niespełna tysiąc wyrostków, przewaźnie 
żydowskich, nierównym krokiem pomału kro- 
czyło o godz. wpót do 2 w południe przez plac 
Maryacki, śpiewając strasznie nieudolnie „Czer- 
wony sztandar”. Lepiej byliby przewódcy socya- 
listyczni uczynili, nie pokazując stolicy kraju: 
kto to domaga się czteroprzymiotnikowego prawa 
głosowania do sejmu. 

Podobną demonstracyę urządzili socyaliści 
i w Krakowie. 

Przeciw powszechnemu glosowania. 

Wczoraj na murach miasta pojawiła się ogro- 
mna odezwa tej treści : 

Obywatele! Zbliża się wielka i poważna chwila 
dla naszego miasta W stolicy naszego kraju zbiera 
się w dniu 16 września Sejm krajowy, jedyny polski 
Sejm, jaki mamy na całym obszarze ziem Rzeczy- 
pospospolitej polskiej, Dotychczas, przez długi szereg 
lat nie odeznwaliśmy należycie znaczenia tego Sejmu, 
a zebranie jego i działalność przyjmowaliśmy jako 
fast naturalny, który nie wywoływał żywszych uczuć 
w stolicy naszej. Walka o antonomię w Królestwie, 
o Sejm polski w Warszawie, obudzony równocześnie 
u nas ruch w kierunku autonomii, szereg wieców 
po całym kraju w tej sprawie urządzonych, że wy- 
misnimy tylko najważniejszy ə mich wiee autono- 
miczny ma Strzelnicy — wszystko to nauczyło nas 
dzisiaj inaczej spoglądać na ten pierwszy i najwa- 
żniejszy posternnek autonomiczny, jakim jest Sejm — 
wszystko to zwraca nasze najgorętsze uczucia potryo- 
tyczne w kiernnkn tego Sejmu, a zebranie jeg» każe 
witać jako święto narodowe. Obywatele! My pra- 
gniemy widzieć ten jedyny Sejm polski wielkim 
i wpływowym i cznjemy, że w naszych rękach spo- 
Czywa w znacznej części aadziiie mu tego «naczenia; 
bo wpływ i potęga reprezentacyi zależy od tego, ozy 
za nią stoją masy, gotowe swą wolą poprzeć jej żą- 
dania. To poparcie Sejmu ze strony ogółu polskiego 
potrzebne jest tem bardziej, Że przeciw tej naj- 
ważniejszej placówce narodowej po- 
duoszą się groźne fale agitacyi an- 
tynarodowej, która pod pokrywką ha- 
sła powszechnego i równego głoso- 
wania, hasła Zresztą nietylko przez te koła gło- 
szonege, przemyć. pogardę i nienawiść do polskiego 
Sejmn i polskich rządów w kraju. Sejm nasz stoi 
w przededniu ważnych wypadków. Ma on obalić 
przestarzałą ordynacyę wyborczą Schmerlinga, ma 
oprzeć budowę swą na nowożytnych podstawach, 
a równocześnie ma on centralizmowi wiedeńskiemu 
rzucić groźne dla niego hasło autonomii krajn, Oby- 
watelel W takiej chwili Sejm powiuien poczuć, że 
jest wyrazem całego patryctycznego ogółu. Uozacia 
nasze patryotyczne pragniemy wyrazić w sposób po- 
ważny i spokojny, w sposób, który jedynie przystoi 
żywiołym narodowym, W daiu otwarcia Sejmu, t. j.; 
W poniedziałek, urządza ks, Airoybiskup nabożeństwo 
w Katedrze o godz. 8-ej nu, intencyę powodzenia 
prac Sejmu. Niech chwila ta będzie momentem 
skupienia wszystkich sero polskich w jeśnem życze» 
niu, by Sejm nasz wzrósł w sławę 1 zuaczeniej Uoch 
będzie dowodem naszych gorących uczuć narodowych 


, ferent sprawy reformy szkolnictwa handlowego, 


i niech po całym kraju, po całej Polsce i za granicą 
popiynie radosna wieść: „Naród z Sejmem! Sejm 
z Narodem! Niech żyje polski Sejm krajowy! Ko- 
mitet Obywatelski: dr. Ernest Adam, bar. Roger 
Battaglia, dyr. Wojciech Biechoński, dr. Bronisław 
Czarnik, Bohdan Deryng, dr. Ksawery Fischer, Ale- 
ksander Getritz, Jan Ihnatowicz, dr. Kazimierz Ja- 
recki, Jan Lerski, dyr, Stanisław Majerski, Franci- 
szek Malik, dr. Bolesław Mańki wski, Wacław Mej- 
baum, Bernard Miller, Józef Neumans, Stefan Pa- 
sławski, Edmund Rydel, Witold Sahanek, Narcyz 
Ulmer. 


Z maa 
Od wydawnictwa. 
IMĘ" Przypominamy, że czas 
odnowić prenumeratę na kwar- 
tał następny, która z przesyłką 
pocztową wynosi 7 kor. 50 h. 


Xronika. 


Lwów, dnia 16 września 1907. 


Kalendurzyz. 

We wtorek 17 września Lamberta Bisk. — Gr. 
kat. Wawyły. — Kal, słow. Drogosława. 

Wschód słońca 346, zashód 6'2. 

We środę 18 września Such, Tomasza z Wil ł 
— Gr. kat. Zacharys. — Kal. słow. Dobrowita. 

Wschód słokca 5'84, sachód 620. 

W czwartek 19 września Januaryusza 
kat. Wosp. cz. Mych. — Kal. słow. Krzepimira. 

Węchód ałońca 5'49, zachód 5:57. 


— Gr 


numeru dołączamy nr. 36 
„Ziarna“ dla tych szanownych prenumeratorów, 
którzy je abonują i dodatek: „Powstanie listopado= 
we“ 1880—1832 według Henryka Schmitta. 


Do dzisiejszego 


— Cesarz, jak donosi „Vaterland* wiedeński, 
weźmie udział w uroczystem oćsłonięsiu obrazu 
Matki Boskiej, jaki papież Pius X ofiarował kościo> 
łowi polskiemu na Kanlenbergu. 


Mianowania. Sitarszymi radcami leśnictwa 
przy tutejszej dyrakcyi lasów i dóbr państwowych 
mianowani radceowie namiestniectwa Karol Hetper 
i Wiktor Heyn. 


— Dr. Bogumił Bieńkowski, sypecyalista 
chorób zębów i jamy ustn.j, powrócił i ordynuje 
od godziny 9—1 i od 3—6 przy ulicy  Kościnsz- 
ki 1. 8. 


— 


Kronika lwa wake. 


> Prałat rzymski we Lwowie. Zaany hi- 
storyk kościelny i utalentowany lingwista, mons. 
Palmieri, zatrzymał się w przejeśdzie do Petarsbur- 
ga (gdzie ma uczestniczyć w soborze prawosławuy'") 
we Lwawie 1 zawieszzał u motropohty Ku. Szepty- 
ekiego. Nadmienić należy, że ks. Palmieri włada 
niemal wszystkimi językami europejskimi. Prałat 
Palmieri należy do gorących zwolenników idei Leo- 
na XIII, który marzył o unii kościoła wschoduiego 
z zachodnim, i jako taki żywi wielką sympatyę kn 
obrządkowi grockiemu. „Dıło“ zaznacza, że ks. Pal- 
mieri jest niezwykle życzliwie nsposobiwny względem 
Rusinów ; ogromnie interesuje się ich dziejami i o- 
beonem* położeniem. Obecnie-pracuja i zbiera  maie= 
ryały do większego dzieła o Rusinach, On to wy- 
prosił u pupieża zezwolenie na otwarcie „działu u- 
Kraińskiego* w Bibliotece watykańskiej. Odtąd więc 
uczeni, pracujący w tych księgozbiorach „będą maieli 
— jak pisze „Dito“ — i uaukową produkcyę naro- 
du ukraińskiego i będą czerpali wiadomości 0 Ru- 
sinach, mie, jak dotąd, z działów polskich lub ro- 
syjskich*, 

Organ narołowiecki wyraża w końon nadzieję, 
że ks, Palmieri, cieszący się też i w Rosyi niezwy - 
kłą sympatyą 1 wpływami (podobni jak w Waty- 
kanie) nie zaniecha wypowiedzieć, gdzie putrzeba, 
słowa swego w piekącej, ukraińskiej sprawie (ap. w 
sprawie ziemi chełmskiej) do której on, jak kores- 
pondent „Dila“ prywatnie się dowi:dział, bardzo 
przychylnie się odnosi. 


>< Reforma szkolnictwa handlowego. Tow. 
absolwentów akademij handlowych we Lwowie, ujęło 
w ręce akcyę w sprawie reformy ezkolnictwu han- 
dlowego w kraju naszym. W sprawie tej zalnicyc- 
wało towarzystwo zgromadzenie publiczne, które od- 
było się w sobotę przy współudziale posłów, przed- 
stawieieli świata finansowego i kupieckiego, Obrady 
zagaił przewodniczący towarzystwa p. Kistryn, po: 
©%em na przewodniczących zgromadzenia wybrano 
pp. dyr. K. Laskowskiego i posła Głąbińskiego. Rar 
r., 
Stanisław Lewicki, podniósł w zajmującym wywo- 
dzie: 1) potrzebę tworzenia niźs4ych szkół handio= 
wych o wzorowej organizacyi i publicznym charakte- 
rze; 2) potrzebę udoskonalenia akademii handlowej 
na razie w tym kierunku, by nie przyjmowano do 
niej uczniów szkół wydziałowych; 8) potrzebę zała- 
żenia wydziału społeczno-handlowego na wszechnicy 
lwowskiej. 

W dysknsyi zabrali głos pp. lhnatowicz, Pa- 
włowski, Ciompa i i., poozem obrady odroczono do 
następnego zgromadzenia, 

>< Lwowska izba adwokatów odbędzie nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie 28 bm, o g. á po- 
południu w lokalu izby adwokatów przy ulicy Tea- 
tralnej ie 23 (gmach hr. Skarbka I-sza brama) 1IL 
piętro. Na porządku dziennym: zmiana regulamiuu 
izby i sprawa jednego rekursu. 


>x< Głos ruski o sejmie. „Hromadskij hołe 
pisze: „Szlachecko-polski sejm zejdzie się na krótką 
naradą. Najważniejszą sprawą, nad jaką przyjdzie Bię 
mu zastanawisć, będzie reforma ustawy wyborczej. 
Ale „szlachtyczi* bardzo się przygotowują do odrzu- 
cenia wszystkich wniosków w tej sprawie; tylko bę- 
dą to robili delifatnie, mianowicie będą  odsyłali 
każdy projekt do opracowania w  komisyi, gdzie 
wszystkim projektom śpiewają „wieznaja pamiat.* 
Lecz ohłopi i robotmey nie dadzą się już więcej wu- 
dzió za nos i jak podadzą sobie ręce, to „zaśpiwa- 
jat panom: wicznaja pamiat.* Komentari zby 
teczny. 


>< Straszne samobójstwo. Wczoraj rano po« 
pełniła zamach samobójczy Antonina Witoszyńska, 
żona dozorcy domu przy ul, Źródlanej 6. Po sprze- 
czoe małżeńskiej oblała się naftą i podpaliia snknie. 
Odwieziono ją do szpitala, gdzie dogorywa. 


X Olbrzymie włamanie. Policyi udało się 
już schwytać sprawców olbrzymiego włamania do 
dwóch sklepów w bramie Andrioivego, gdzie doko- 
nano kradzieży na kilkanaście tysięcy Koron. Są nimi 
znani policyi Chaim Hütt i Stanisław Wajda. Pray 
uresztow.nych znaleziono wiele rzeczy, Onegdaj 
odstawiono ich juź do sądu karnego. 
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> Złodziejski kwartet. Sobotnie popołudnio- 
we posiedzenie w Sali sądowej, przeszło spokojnie i 
echo, tylko miekiedy przy odczytaniu jakiegoś akto 
szedł szmer przez publiczueść, zalegsjącą salę. Przed 
gmachem sądu tłamy, starające się dostać do wnętrza, 
"strzymuje je portjer, konfernjący z żydkami żądny- 
m! wrażeń, orz parę policyantów. 

Na sali protokolant odczytuje jakieś mało- 
anaGzne zeznanie, lnb opinię, Nakonieo przewodni- 
0230y czyta papiery, mówiące o przeszłości oskarżo- 
nych. Gottwald i Litwin nie byli dotąd karani, Kos 
siedział jnż sześć lat w więzieniu garnizonowym za 
współndział w rabnnka. Arkusz policyjny Kosa 
przedstawi» się nad wyraz sinutnie, Kilkadziesiąt 
razy policyjnie aresztowano go w ciągu dwn osta- 
tnieh łat i odsyłano do sądn pod zarzntem różnych 
zbrodni, których Kos nie popełnił, bo każdym razem 
uwalniano go dla braku dowodów. Fatum widać za- 
wiało nad tym człowiekiem, sprzęgając życie jego w 
Pasmo niepowodzeń a potem zbrodni. 

Postępowanie dowodowe ukończono, 

Dziś wczesnem ranem bo już o 8'380 rozpoczę- 
ło rozprawę. I dziś n*roczyła się masa pabliczności 
ciekawej wywodów” prokuratora i przemówień 
obrońców. 

Z początkiem posiedzenia przesłuchano pro- 
boszcza z Łyścca z którym Kos miał jechać ze Sta- 
nisławowa w dzień usiłowanej kradzieży u Kornblii- 
ha, poczem ustalono pytania w liczbie 16. Najwięcej 
z nich tyczy się postępków zarzncanych  Kosowi, 
cztery pytania dodatkowa odnoszą się do tego czy 
Gottwald w chwili asiłowanego rabnoku nie działał 
pod nmieodpartym przymusem, oraz ozy Litwin w 
chwili tej nie był w stanie pijanym. Poczem zabrał 
glos oskarżający zastępca prokuratora p. Łubie- 
niecki i w godzinnem przemówieniu wykazywał winę 
oskarżonych, żądając dla mich jak najwyższej 
kary. 


Kronika krajowa. 


Lokaut w Bielsku. W sobotę przybył do 
Bielska inspektor przemysłowy z Krakowa, Z, Kre- 
mer celem interweniowania w sprawie strajku i lo- 
kantu. Po całodziennyah pertraktacyach, wskutek 
ustępstw fabrykantów, udało się doprowadzić do pe- 
wnego porozumienia. Jest nadzieja, że dziś większa 
6zęść robotników stanie do pracy. 


Bojkotowania starorusinów domaga się 
„Hrom. hełos«, „Skoro „kacapem% jest pop, nie daj- 
my mu źadnych dochodów — plsze organ dr, Try- 
lowskiego — skoro adwokat, noturyusz, lekarz, omi- 
jajmy ioh.“ Dalej wzywa gazetka radykałów, by boj- 
kotowali i chłopów-starorusinów, „póki Bie staną się 
lndźmi* (bajdamakami). „Hrom. hoł,* wymienia 
włościan, którsy popierali kandydatnrę dr. Dndykie- 
wicza i pisze, że ani jeden „ozesny* Rusin nie po- 
winieu do takich ludzi mówić, ani do ich chat nie 
zachodzić. Tymczasem, na Śmiech, zachodzą niektó- 
rzy siczewnicy do karczmy i piją z takim zapiekłym 
wrogiem siczowników, jak np. Iwan Sawczuk z Dłn- 
gopola. Od dziś dnia ani na próg do takich wro- 
gów! Do dzieła zatem, do bojkotu.“ Antorem tego 
pokłyku jest jakiś „mataryst-akademik.* Redakcya 
„Brom. hol.“ wzywa swych czytelników, aby poda- 
wali do pnblicznej wiadomości nazwiska starorusi- 
nów 1 „chrumiów*, aby umożliwić powszechny 
bojkot. 

Poseł E. Oleśnicki. zamieścił w „Dilo“ list 
otwarty do swych wyborców, w którym pisze, że 
z różnych stron jego okręgu wyborczego do parla- 
meutu podnoszą się pod jego adresem żale i wy- 
mówki za to, że gdy inni posłowie nrządzili jnź cały 
szereg sejmików relacyjnych, on tylko w jednym 
Stryju złożył sprawozdanie poselskie. Niektóre z tycb 
wymówck s4 bardzo ostre, „zdradzające niedwuzna» 
cznie niezadowolenie s mego postowania“ — pisze 
dr. Oleśnicki. Usprawiedliwia się on tem, Że znaj- 
duje się w położenin wyjątkowem, że w klubie ukra- 
ińskim w Wiedniu on jeden jest także posłem sej. 
mowym, i jako taki musi się zajmować sprawami 
sejmowemi, zwłaszcze reformą wyborczą, która ma 
w tej sesyi „znaczenie epokalne«, On temi sprawami 
jest zajęty ponad siły, a prócz tego z różnych stron 
kraju jest foımalnie zasypywany pismami i zlece- 
niami w sprawach gminnych i innych pablicznych 
1 te musi on załutwiać. Ponadto zaszły u dr. 0. 
przeszkody natury prywatnej, dla których nie miał 
Czasu na składanie sprawozdań poselskich. List posła 
Oleśnickiego kończy się cierpkiemi słowy: „..A gdy- 
by mimo tego niezadowolenie z mego posłowania 
miało i nadal istnieć, ja przyjąłem mandat tylko 
zmuszony do tego, gotów jestem każdej chwili oddać 
go do dyspozycyi pp. wyborców“, 


Samobójstwą. W Krakowie odebrał sobie ży- 
cie wczoraj w południe Artur Bafałowski, profesor 


I szkoły realnej, Pozostawił żon i i 
| ej. ẹ i dziecko 
W samobójstwa nieznana. Zmarły Jiczył 
ez w Krakowie otruł się strychniną Jan 
e farmaceuta, przybyły do Krakowa ze 
Kronika powszechna. 
$ Z Pras 


kinie na aT Pragska „Politik“ w 45. 


numeru ogłasza, ża od 1 żenia na ozelo wieczornego 


i poździernika dziennik 
przecbodzi na własBość i pod kierownictwo RE. 


naczelnych redaktorów, Jako powód tej zmiany po- 


dają, że z czasem pomięd | 
tamże „Narodna Politykąć ałolink= i wydawaną 


ae Wystąpi i 
wynikające różnice. 00 oc a sky ŻA A 
stwn i każdemu z tych pism tendenoyjnie g 
St} Wans. wykorzy- 


$ Björnstern-Björnson i i 
bywajacy się w Monachium miadi a PPOnyi, Maj 
gres pokoju, zaprosił miądzy innymi AC TA 
znane go obrońcę ruskiego nurweskiego pisarza Pi 
B003. Ten w piśmie, wystosowanem do Koberemn: 
podziękował za zaszczytne zaproszenie, ale nie pie 4 
jął, go nie chce bowiem zasiadać razem z Ted 
skim ministrem oświaty hr. Apponym, który do- 
puszcza się znęcań i ucisku nad Słowakami, 

Współpracownik „Pester Lloydn* apytywał 
hr. Apponyrego, co myśli o tej napaści Bjórnsona, 
Apponyi odpowiedział, że Bjórnson jest wprawdzie 
wielkim poetą, to nie przeszkadza jednak temu, iż 
lubi mówióorzeczach, o których 
nie ma wyobrażenia. Przez to traci 
teź prawo, by przy takich sposobnościach 
zk ano go na seryo. Podchwyciwszy fałsz - 
aż enia. B,órugon z największą lok Ko 
Enae wyraża zdanie o sto- 
i sw z RE 

e międzynarodowej konfereneyi mo- 
AE Postanowiła dać przy sposobności hr. 
e uji emn zupełne zadośćuczynienie. 
tydaloń jk Kołafowy Wz Ne anyay 
kinain EE © zapewne powsz-chny strajk na 
e Wo” “Jaca aamgiejskich. Koleje angielskie 
ez wyJĄKO s4 w rękach prywatnych, Spór toczy 
się o to, że dyrekcye nie chcą uznać urzędowo ko- 
zs kids" kolejarzy, Jeżeli vtrajk dcjdzie 
a Ee acl on całem życiem  ekonomicz= 


$ Nauczyciele ludowi fraueusey e uauczycie- 
lach ludowych pruskich. Jeden : aen or- 
ganów nauczycieli lnaowych iranouskich „Revue de 


PEnscignement primaire“ (z dnia 8 bm.) kończy 
swo sprawozdanie broszury „Szkoła pruska w Pol- 
soe“ (wydanej niedawno po francusku przez paryskie 
biuro informacyjno-prasowe Rady narodowej) w spo- 
sób następujący: „Teraz ma się zatem dokładne po- 
jęcie o pracy germanizacyjnej, podjętej w Polsce 
przez funkcyonaryuszy praskich. Niech sobie mówi 
Go kto chce, ale to jest pewue, że nanczyciele fran- 
cuscy mie podjęliby się nigdy podobnej roboty. Mię- 
dzy ich umysłowością, a umysłowością ich pruskich 
kolegów z zawodu, między charakterem francuskim, 
a charakterem północno germańskim, między Fran- 
oya a Prusami istnieją, mimo wszystko, pewne małe 
różnice. 

$ Kara Śmierci we Francyi. Z Paryża do- 
noszą, że Solleiland, ohydny morderca dzieci, ska- 
zany na karę Śmierci, został przez prezydenta Fallie- 
resa ułaskawiony. Przed kilka dniami nasz korespon- 
dent paryski pisał o tej sprawie i dodawał, z jaką 
niecierpliwością opinia francuska wyczeknje decyzyi 
Fallieresa, z niej bowiem wyciągnąć będzie można 
wniosek, czy należy spodziewać się zniesienia we 
Francji kary Śmierci. Zbrodnia Solleilanda była 
tak potworna, że nie zasłngiwał on na żadne Indz- 
kie miłosierdzie, wystosowano nawet do Fallieresa 
mnóstwo petycyj z tysiącami podpisów, szczególnie 
kobiet, z żądaniem stracenia tego zbrodniarza, Gdy 
mimo to Fallieres go ułaskawił, wnioskować trzeba, 
że prezydent republiki oświadcza się za zniesieniem 
kary Śmierci. — Solleilaad pójdzie ma dożywotnią 
deportacyę do Kajenny. 


Stacya demonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu cementowego Dr. Gaspąrego i Spki 
do wyrobu cementowych dachówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* nl. Łyezakowska 
1. 73 (Hesinga 10). 


) nnan błononb: 
kich artyavezno-teracki 

* P, Antoni Riberas, kapelmistrz opery lwow- 
skiej, przyjechał z Bayrenthu, gdzie spędził lato, do 
Lwowa i rozpoczął próby wystawić się mających 
oper. 

* Z teatru. Ubiegły tydzień życia teatralnego 
przeszedł zupełnie cicho, nie zaznaczył się ani jedną 
premierą, przygotowania bowiem do wystawienia 
„Lilii Wenedy* absorbują w komplecie siły dramatu. 
W miniony poniedziałek wznowiono dość poprawnie 
„Zaczarowane koło“ Rydla, w sobotę popołudniu, 
jako pierwszo przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
poszło „Wesele“ Wyspiańskiego. W „Weselu“ w 
roli Racheli debiutowała p. Eugenia K.wiatkiewi 
czowa i debiut ten wypadł bardzo pomyślnie. Prócz 
miłej aparycji ma pani Kwiatkiewiczowa sympa- 
iyczny orgin mowy, bardzo podatny do modulacyi, 
ładną dykoyę, dyalog prowadzi zręczniea, po soenie 
rusza się nad wyraz swobodnie, W pani Kwiatkie- 
wiczowej zyskałby teatr miejski siłę bardzo peży- 
teczną i łatwo użyć się dającą. W przedstawieniu 
„Wesela“ edznaczyli się dalej pp. Kwiatkiewicz 
(doskonały Gospodarz), Nowacki, Chmieliński i i. 


Jaśka grał bardzo dobrze p. Borski, rolę Widma 
odegrał starannie p. Kęcki. 
W niedzielę po obiedzie rozbrzmiewał teatr 


szalonemi wprost salw»mi śmiecha, kióre wywoływała 
pyszna gra pp. Feldmans, Nowackiego i Klimonto- 
wicza. Grano bowiem zawsze Świeżych, wesołych 
i nowych „Wieka i Wacka“ Zygmnata Przy- 
bylskiego. Komedya  Przybyiskiego równie jak 
i „Wesele*, była bardze dobrze wy1eżyserowana. 


Na środę afisz teatralny zapowiada „Lillę 
Wenedę* Słowackiego. Nie jest to premiera w ścisłym 
tego słowa znaczeniu. Ostatni bowiem raz greno ją 
w r. 1895 na gceniv teatru hr. Skarbka, przy 
sposobności gościnnych występów Heleny Modrzejew- 
skiej. Z dawnej tej obsady pozostali jedynie pp. 
Walewski (Ślaz) i Hierowski, który wówczas grał 
rolę Lelnm. Wiele artystów, jacy brali udział w owem 
przedstawieniu jnż nie żyje, wielu, jak Teofil: 
Nowakowska i Woleński porzuciło od lat scenę 

K. Baranowski. 


Repertuar lwowikiegje LULA UMLBJĄKIOKO. 

W poniedziałek „Odrodzenie“ kom w 3 aktach 
„Schdnthana''. 

We wtoruk „Wesoła wdówka”, operetka Lehara, 
z pną Schupp. j 

We środę „Lilla Weneda* Słowackiego. 

We czwartek „Wesoła wdówka“ z pną Mi- 
towską. 

W piątek „Lilia Weneda* S.owackiego. 


uwopertuar teatru k akowakiege. 


W poniedziałek „Wesele'. 

We wtorek „Edukacya księcia“ Donuaya, 

We środę „Mąż z grzeczności" Abrahamowicz 
i Ruszkowskiego. +: 

W czwartek , Edukacya księcia“ Donnaya, 

W piątek „Upiory“ lbsena, . 

W Bobotę premiera „Cenzor moraln ści* kome- 
dya w 8 aktach J. Ignacego Nikorowicza. 

W niedzielę „Cenzor moralności“ Nikorowicza. 


ZERAKO W 4. 

— W wielkiej sali trybuaała przysięgłych 
zorganizowała się wczoraj w połndnie krakowska 
sekoya Zjednoczenia austryackich sędziów. Siedzibą 
sekoyi jest Kraków, W zebraniu wzięli udział pro- 
zydeuci i wiceprezydenci sądu Krajowego 1 krajowe- 
go wyższego, radca sądu i poseł de rudy państwa 
dr. Ptuś, oraz okiło stn sędziów z Krakowa 1 za- 
chodniej Gralicyi, Przewodniczył cadca dworu Matu- 
ański. Uchwałono statut sekcyi. przedłożony przez 
referenta radcę Błrnarowiesa. Wybrano zarząd z 20 
członków, Celem nowej organizacyi jest podniesienie, 
orsa rozwój sądownictwa i stanu sędziowskiego, 


Z WY AMDeLL WZ 

-— W Ciechanowie została otwartą dnia 13 
bm. wystawa roluicza. Aktu otwarcia dokonał ordy- 
nat hr. Adam Krasiński, wskazując na ciężkie cz.- 
By, w jakich wystawa została otwartą i podnoszą”, 
że własnie praca rolnicza uczy wytrwałości i jedno- 
czenia Bię, -— Komitet wystawy ciechanowskiej zwró- 
cit się był do galicyjskiego wydziału krajowego =z 
prośbą o delegowanie ze swej strony apecyalisty do 
komisyi melioracyjnej, Wydział krajowy delegował 
do wzięcia adziału w pracach komisyi melioracyjnej, 
P- Fr. Vetulaniego, starsz, inżyniera okręgu melio- 
racyjnego krakowskiego. 


— Z Łodzi donoszą, że wieln robolników, któ- 
rzy należeli do niedawna do sekty Maryawitów a 
obecnie powrócili do kości.ła katolickiego, otrzymało 
drukowane odezwy, których autorowie grożą im za- 
bójstwem w razie, jeżeli napowrót nie przyłączą sig 
do Maryawitów. i - = 


Z całego Świata. 
Wiedeń. Wczoraj stwierdzono tu dwa nowe 
wypadki ospy. 

Wiedeń. Z Trutnowa donosza, žo wszechn e- 
mieeki poseł Kasper został na zgromadzeniu wybor- 
czem wypoliczkowany. 

Boston. Koło Canaan zderzył się wczoraj po- 
spieszny pociąg, przepełniony wracającemi Z wycia 
czek osobami, z pociagiem lowarowym. Wydoozto 


dotąd 20 zwłok, Około 40 osób doznało ciężkich o= 
brażeń, 


Balon Wellmana. 

Z Berlina piszą: Wellman wsiadł 2 bm. na 
balon „Ameryka“, jednakże zaprzestał po paru go- 
dzinach jazdy. Trudna komunikacya telegraficzna z 
Spitzbergen sprawiła to, iż wieści o zaniechaniu wy- 
prawy przyszły tak późno. 

Nie można ukryć tego, iż tak szumnie zapo- 
wiadana i inscanizowana ekspedycya Wellmana ana- 
lazła iem samem niezbyt chlubny koniec. „Przeci- 
wne wiatry“, donoszą z Virgobai, „spowodowały 
Welimana do tego, iż zauiechał swego przedsięwzięcia”. 
Ale te „przeciwne wiatry* nie wdarły się tak od- 
razn, panowały już w chwili wsiadania, a jeśli prze- 
cież Wellman rozpoczął jazdę po ta, by ją wkrótce 
po tem przerwać, to nie można się obronić myśli, 
że próba ta mie była przedsięwziętą zbyt poważnie 1 
że była z góry obliczona na jakieś nieszczęście. Po- 
ważni fachowcy już przed miesiącami wyrażali się 
bardzo sceptycznie o projekce Wellmana, a Szcze 
gólnie Narsen wyraził się o wyprawie tej, iż ma 
Ona bardziej chzrakter amerykańskiej reklamy, ani- 
żeli charakter poważnego navkowego czy tylko spor- 
towego przedsięwzięcia. 

O przebiegn jazdy doneszą, jak następnie: 
Balon „Ameryka wzleciał 2 września o 12 w połu- 
duie z Welimanem i towarzyszami jego Friesenber- 
giem i Wanimanem. Od 1 do 2 jechał balon ucze- 
piony do parowca „Express“ przez Smeerenbergfund, 
potem od drugiej godziny © właszej sile około dwie 
mile dalej na północ. Wszszęła się potem zamieć 
śnieżna, balon został zapędzony wskutek częściowych 
wadliwości stera na połndniowy zachód i znikł przed 
spojrz niami obecnych na pokładzie „Expressn*. Po- 
mocnicza ekspedycya „Expressu“ znalazła balon w 
odległości około ozteru kilomeirów ci wybrzeża na 
jednym z wielkich gleczerów. Znajdujący się w ba- 
lonie byli cali, pokrywa balonu nie była uszkodzona 
a gondula bardzo niewiele. Balon później ukryto. 

Wellman to niewątpliwie sławny człowiek. A 
przecież nie uczynił mie więcej po nad te, co my 

wszyscy — nie pojechał do bieguna północnego. 
Oto rezultat działalneści męża owego, Który przez 
miesiące potrafił ntrzymywać rzesze całego świata w 
naprężeniu. Zdobyć biegun północuy i wtedy, przez 
to stać się sławnym — toby potrafił każdy. Pan 
Wellman zaś stał się sławnym siedząc w SŚpitsber- 
gen i czekając na wiatr połndn owy, któryby jego 
„balon do sterowania* zaniósł do biegnna. Inne ba- 
lony do sterowania są posłuszne sterowi przynajmniej 
wówozas kiedy wiatru nie ma, „Ameryka“ jednak 
musiała czekać na wiatr, któryby sam ją przywiódł 
do bieguna. Ale Wellman ma szczęście, bo wiatr 
południowy nie zjawił się. Siedział więc w Spitz- 
bergen, przyjmował interwiewerów, pisał sprawozda- 
nia, przemawiał itd, Tymczasem uropa zaczęła się 
niecierpliwić. Więc Wellman uwiązał balon do pa- 
rowca i pojechał ku południowi, bo wiać począł ba- 
jeczne niekorzysiny wiatr. Biegun północny i wi. 
dmo Andreego zginęły w dali. Balon odczepiony od 
parowca popędził przez przestworze. Wiem ujrzał 
Wellman jakąś gościnuą górę lodową. Wyłądował i 
zezwolił, by go „uratowano z niej”. Na ten rok 
więc z wyprawą już „aug“. Ale pan Wellman uro- 
czyście przyrzekł, że w przyszłym roku znów puści 
się w drugo do biegnna północnego. I ma słuszność. 
Bo jeszcze jedna taka wyprawa, a będzie najbardziej 
sławnym człowiekiem w ...Earopie, 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś 16 bm. zebrały się sejmy Galicyi, 
Bnkowiny, Ślązka, Czech, Morawii, Górnej Au: 
stryi, Salzburga, Styryi i Karyntyi. Sejm Dolnej 
|Austryi obraduje od 9 bm., istryjski zbierze się 
|19 bm., a Krainy i Tyrolu z powodu obstrukcyi, 
|jaka w sejmach tych panuje, wcale nie zostały 
Ę 


Z Wiednia telegrafują, Że sprawa utworze- 
nia sądu obwodowego w Czortkowie 
została pomyślnie załatwioną. Minister skacbu 
zgodził się na budowę gmachu sądowego w 
Czortkowie kosztem bardzo znacznym, a pierwsza 
rata na ten cel będzie już wstawioną w budżet 
na r. 1908. 


| Z początkiem przyszłego roku szkolnego 
| gtwartem będzie gimnazyum państwowe w 
| ółkwi. 

Sejm pruski zwołany zostanie dopiero w 
czniu — nie w grudniu, jak poprzednio do 
“ono, 


Wiedeńska „Polit. Gorresp.* dowiaduje się, 
że rosyjski minister spraw zagranicznych, Izwol- 
skij, przybędzie 25 bm. z Karlsbadu do Wiednia, 
skąd na zaproszenie ambasadora austryackiego 
w Pelersburgu, Berchtolda, zamierza się udać na 
dwudniowy pobyt do. jego dóbr na Morawach. 
Dnia 28 bm. będzie prawdopodobnie przyjęty 
przez cesarza. } 


W Anglii obiega pogłoska, że książę Fer- 
dynand bułgarski jeszcze w tym miesiącu złoży 
wizytę królowi Edwardowi. Pogłoska ta stoi w 
związku z inną, która pomiędzy zebranymi w 
Haadze dyplomatami obiega. Mianowicie miał 
ces. Franciszek Józef w Ischlu, rozbierając w 
rozmowie z królem angielskim sprawę bałkańssą 
oświadczyć, że już byłby czas, wyrobić u sułtana 
uznanie niepodległości Bułgaryt i wyniesienie jei 
z księstwa, do stopnia królestwa. Cesarz miał 
tak gorąco popierać spraw. ks. Ferdynanda, iż 
król oświadczył się gotowyia do współdziałania. 
Tem się Oraz tłumaczy zamianowanie ks, Ferdy- 
nanda właścicielem pułku austrygackiego, które 
to odzpaczenie tylko dynastom udzielnym nada: 
wane bywa. W tej też intencyi książę nie cze- 
kał jeszcze pięć lat, ale jubileusz dwudziestolecia 
rządów swoich obchodził. 


Krajowa konferancya kolejarzy. 

Kraków. Krajowa konferencya kolejarzy, 
urządzona przez zarząd „Samopomocy*, rozpo- 
częła się w niedzieię o godzinie 9 rano w sali 
Towarzystwa strzeleckiego. Przybyło około 400 
delegatów ze Lwowa, kraju i Krakowa. W kon- 
ferencyi wzięli udział posłowie: Battaglia, Buzek, 
ks. Kopyciński, Petelenz, Staniszewski (z Kra- 
kowa), Tomaszewski, Wiącek, prezydent dr. Leo, 
poseł sejmowy Federowicz. Dyrekcyę krakowską 
reprezentował starszy inspektor kol. Fredro- 
Boniecki. 

Zebranie zagaił rewident Rychlewski. Prze- 
wodniczącymi wybrani zostali: Antoni Stróżyń- 
ski, maszynista z Krakowa; Jakób Zacb, inży- 
mier kolei Północnej i Józef Noworolski, maszy- 
nista ze Lwowa. Obowiązki sekretarzy pełnili 
Bachowski i Michalka. 

Pierwszy przemawiał imieniem delegatów 
z całego kraju Krzysztofowicz ze Lwowa, następ- 
nie zabierali głos posłowie: Petelenz, ks. Kopy- 


ciński, Battaglia, Tomaszewski i Buzek, rozpa- 
trując postulaty kolejarzy i przyrzekając popar- 
cie. Prezydent Leo powitał konferencyę imieniem 
miasta. Po dalszych przemowach i odczytaniu 
telegramu od posła Małachowskiego, odroczono 
pierwsze posiedzenie. À 

Popołudniu o godz. 3 rozpoczęło się drugie 
posiedzenie. Odczytano telegram od ks. Pastora, 
wybrano dwie komisye: jedną dla rozpatrzenia 
przygotowanego projektu ustawy kolejowej, „który 
ma być przedłożony parlamentowi w jesiennej 
sesyi i obejmuje poszczególne postuląty kolejarzy, 
druga komisya dla reformy ustawy o wypłaceniu 
rent, pensyj i emerytur. Komisye rozpoczęły za- 
raz obrady w osobnym lokalu. W dalszym ciągu 
plenarnego posiedzenia wypowiedzieli kolejarze 
swe życzenia i rozważali swe położenie. Naprzód 
p. Krzysztofowicz przedstawił położenie manipu- 
lantek kolejowych, upoważniony przez nie do 
rzecznictwa. 

W poniedziałek rano toczyć się będzie dal- 
sza dyskusya nad projektem ustawy kolejowej i 
nad ustawą pensyjną, popołudniu nad przepro- 
wadzeniem krajowej organizacyi kolejarzy. W 
poniedziałek też konferencya zakończy się. 

Kraków. W obradach krajowej konferen- 
cyi kolejarzy bierze także udział poseł Zieleniew- 
ski. Na wczorajszera posiedzeniu postawił Krzysz- 
tofowicz ze Lwowa rezolucyę o popieranie po- 
stułatów lekarzy kolejowych co do uregulowania 
poborów i awansu. Wczoraj nadszedł telegram 
powitalny od zwolenników organizacyi narodo- 
wej z N, tącza, Dziś rano obradują w dalszym 
ciągu obie komisye. i 

Na pełnem posiedzeniu odczytał i objaśniał 
Biernakiewicz poszczególne paragrafy projektu 
ustawy dla kolejarzy, zabierali głos i wyrażah 
żądania kolejarzy Poszmarny ze Skały, Nowo- 
rolski ze Lwowa, Krzeczowski z Suchy, Puzia Z 
Bochni, Poznań:ki z Rzeszowa, Paszkiewicz z 
N. Sącza, Sokołowski z Jasła. 


| EZ 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 17 września 1907. 


Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
orologicznego w Wieduiu na dzień 17 września: 

W Galieyi wschoduiej: Coraz więcej pochmar- 
no, mierne wiatry, miermie ciepło, potem opady. 

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, pochmurno, 
mierne wiatry, miernie ciepło, stan utrzymuje się 
równomiernie nadal. 


Sejmiki relacyjne. 

Sieniawa. Pod gołem niekem odbył się 
tutaj wiec pod przewodnieltwem burmistrza Lig 
mana w celu wysłuchaniu sprawozdania posła 
Włodzimierza Kozłowskiego. We wiecu wzięła 
udział inteligencga i mieszczaństwo sieniawskie, 
oraz liczni włościanie z gmin okręgu sądowego 
sieniawskiego. W dyskusji nad sprawozdaniem 
wzięli udział pp. Łańcucki, Bogusz, Myszkowski 
i Stefan Kudłak, wójt z Wylewy. Na wniosek 
p. Myszkowsliego, uchwalono posłowi Kozłow- 
skiemu jednomyślnie wotum zaufania, Uczestników 
wiecu było około 400. 

Następnie odbył się drugi wiec we wsi 
Adamówce, na którym p. Kozłowski wobec 200 
włościan złożył sprawozdanie. Przewodniczył p. 
Ostrowski. W dyskusyi wzięli udział Jan Baran, 
Jan Urbanik z Majdanu, Fedko Matwijak, Woj- 
ciech Bednarz, Stefan Coptak i Marcin Dyndał. 
Na wniosek p. Ostrowskiego, uehwalono jedno- 
myślnie wotum zaufania posłowi Kozłowskiemu. 


Sprawy austro-węgierskie. 
Prezydent ministrów Wekerle przybył tu 
wczoraj wieczór z Budapesztu. 


Wojna w Maroku. 

Londyn. Do Biura Reutera donoszą z Gi- 
braltaru, że odwołano rozkaz wysłania hiszpań- 
skiej brygady z Algeci.as do Maroka. 

Londyn. Mulej Hafid ma zamiar dnia 28 
bm. z 30000 wojska ruszyć z Merrakesz wprost 
do Rabat. 

Paryż. Do „Echo de Paris* donoszą z Tan- 
geru, że szczepy nie rozpraszają się, oczekują 
tylko nowych posiłków. 

Według teiegramu „Journalu* z Casablanca, 
tylko szczepy mieszkające dalej od tego miasta 
są za dalszem prowadzeniem walki. 


Ziemie polskie. 

Dzienniki warszawskie ogłaszają odezwę 
arcybiskupa warszawskiego do ludu polskiego, 
piętnującą zabójstwa i morderstwa i kradzieże, 
a nawołującą do spieszenia „na pomoc nieszczęsnej 
Ojczyźnie“. 

O autonomię Królestwa. 

Polemizując w „Nowoje Wrem.* z wywo 
dami Mieńszykowa 0 autonomii Polski, które 
zacytuwaliśmy onegdaj, pisze półurzędowa ņ„Ros- 
sija“: „P. Mieńszykow może żądać autonomii 
dla wszystkich prowincyi kresowych, albo dla 
jednej jakiejkolwiek. Jest to zapewne dla nikogo 
nie ważne. Ale winniśmy oświadczyć mu, że po- 
glądy rządu w tej kwestyi są zupełnie sprzeczne 
z jego poglądami. Przy obecnym rządzie am 
Połska, ani jakakolwiek inna pro- 
wineya autonomii nie uzyskają. Za- 
daniem obecnego rządu jest, ażeby wyprowadzić 
Rosyę wzmocnioną z obecnej próby. Dopóki pań- 
stwo nie ustalilo się, dopóki nowy porządek rze: 
czy dopiero się krystalizuje, troska rządu zwró- 
cona jest ku spajaniu, cementowaniu państwa *. 

Rossija“ zaznacza dalej, Że, teoretycznie 
biorąc, autonomia może być rzeczą doskonałą, 
przykładem Alzacya, Lotaryngia i kolonie angiel- 
skie. „Ale w państwach tych — pisze „Rossija“ 
— autonomie dane są kresom z powodu nad- 
miaru sił u rządu centralnego Silne, mocne 
państwo, którego centrum jest kuituralniejsze 
aniżeli peryferge, władną ręką udzielić może kre- 
som prawa autonomiczne. Ale my znajdujemy 
się dopiero w okresie organizacyi, Nasza władza 
centralna dopiero się wzmacnia. Posiada ona 
świadomość, że na niej jednej leży wielka odpo 
wiedzialność za zachowanie tradycyi przeszłości 
i całości państwa, i na wszelkie próby naciskiem 
i gwałtem (zachwatom) wyrwania u niej słowa 
słabości, zgody na osłabienie związku kresów z 
jądrem państwą — odpowie ona stanowczo : 
„nie*. 

Macierz szkolna. 

Do „Czasu* donoszą Z Warszawy, że oba- 

wy o zamknięcie Macierzy szkolnej były przed- 


wczesne. Gen.-gubernator Skałłon bowiem 0- 
świadczył, że nie zamknie Macierzy, zastrzegając, 
by ze szkół jej nie był rugowany język rosyjski. 
idzie więc o to, aby poszczególni, gorętszego 
temperamentu członkowie wystrzegali się wszel- 
kiego działanie, którego następstwa mogłyby 
wpłynąć niekorzystnie na los instytucyi. 
Samorząd miejski i wiejski. 

W sprawie przyjętego już przez radę mini- 
strów projektu samorządu miejskiego i wiejskiego 
dla Królestwa polskiego, o czem przed paru 
dniami donosiliśmy, piszą z Warszawy, że pro- 
jekt ten wniesiony będzie w Dumie jednocześnie 
z projektem utworzenia gubernii chełmskiej 1 
odłączenia jej od Królestwa polskiego. Oba te 
projekty pozostają bowiem z sobą w pewnym 
ograniczonym związku o tyle przynajmniej, że 
w razie odłączenia od Królestwa polskiego no- 
wej gubernii, utworzonej z powiatów, zamieszka- 
łych przeważnie przez ludność prawosławną, na- 
stąpią oczywiście zmiany w tej części projektu, 
która dotyczy obrony praw ludności prawosław- 
nej w Królestwie polskiem. Jak wieść niesie, 
prezes gabinetu Stołypin jest osobiście zarówno 
z administracyjnych jak i politycznych względów 
przeciwny projektowanemu odłączeniu gub. chełm- 
skiej od Królestwa polskiego. I w tej jednak 
sprawie zwyciężyły prądy reakcyjne i nacyonali- 
styczne. 

Z Rosyi. 
Cholera. 

Petersburg. Gubernię Wiatka uznano za 
objętą przez cholerę. 

Petersburg. Lekarz miejski w Schlüssel- 
burgu koło Petersburga donosi o dwóch podej- 
rzanych wypadkach, prawdopodobnie cholery. 


Przed wyborami. 

Kijów. Na zjazd delegatów polskich komi- 
tetów wyborczych z dziewięciu gubernij Litwy i 
Rusi przybyli także posłowie do rady państwa. 
Narady są poufne. 


Socyaliści niemieccy. 
Essen ad. Rahr. Wczoraj otwarto tu Zjazd 80- 
cyalnej demokracyi, z Niemiec. Przybyło 450 de- 
legatów oraz wielu posłów do parlamentu. 


Zaburzenia w Chinach. 
Hongkong. Z rozmaitych miejscowości 
prowincyi Kwangsi, nadchodzą wiadomości © 
powstaniu. 
Hongkong. Koło miejscowości Lingszan 
stoczono dwunastogodziną walkę z powstańcami, 
którzy ponieśli klęskę. 


|ne 
Dział ekonomiczny. 


8 Serbskie losy tytoniowe. Główna wygra- 
na ua 75.000 franków padła na s. 3276 nr. 39; 
draga wygrana 2.000 franków na seryę 3442 
nr, 93. 


Z rynków towarowych 


Rank rolniczy we Lwowie. 

Lwów dnia 15 września, 

Dziś notujemy za BO kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 11-00 do 11'20, ps senica na ter- 
mina 0— do 600. Żyto gotowe 10'50 do 1070, żyto na 
termina 000do 000. Owies obroczny gotowy 700 do 
1:20. Jęczmien pastewny 700 do 7-50. Jęczmień brow. 8'00 
do 850. Rzepak —'— do —'00. Lnianka 0-00 do C^, 
Groch pastewny 7— ds 750 groch do getowania 
950 do 10.60 Wyka 005 dv 0'00. Bobik 0700 do 0:00 
Hreczka 000 de 00-00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
000 do 0'00, kukurudza stara 0-00 do 0:00. Chmiel no: 
wy za 56 kilo 0000 do 00:00, chmiel stary 00:00 do 
00-00. Koniczyna czerwona 60— do 70:—, koniczyna 
biała 50-— do 60'—, koniczyna szwedzka —'— do 

motka ——= do d 
Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
54-25 do 5475. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —*=, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn - 
gentowary 34— do 3450. , 

Żyto, pszenica i jęczmień tendują nadal zwyż- 
kowo, jedynie owies wskutek g.lniejszej podaży obni- 
ża się w cenie. 


Budapeszt dnia 16 września. Kurs w koro- 
nach i po 50 klg. Notowano pszenicę na p ernik 
1148--11-49 na kwiecień 11-95— 11:96 żyto na paździe!- 
nik 973—974 na kwiecień 1023—1024 owies na pe- 
ździernik 8 17—8'18 na kwiecień 3:53—8 54 kukurudząa 
na wrzesień 000—000 na maj %91 —1:93. 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie. ustalone. 

Pogoda: pięknie. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 16 września. (Telegram „Gazety 
Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 
po południu. Akcye austryaokiego zakładu kredyto- 
wego 644-—, węgierskiego zakładu kredytowego 756:50 
Anglobanku 30050, Unionbanku 53650, Banka dla 
krajów koronnych 4283'—, Bankvereinu 532:25, Boden- 
creditu 1015'00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
—00, kolei państwowych 662 25, kolei południowej 
15300 tramwaju A. ——, kolei Elbetha 
48600 kolei północ 5165—5210, kolei czerniowieckiej 
5580, alpiny 612'00, Rima Muranya 5456:25, praskiego 
towarz. żelaznego 2650—0000, fabryki broni 461 - , 
tureckie tytoniowe 42000 _galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft. 542—556, oblig. węg. indemniz, 
——, renta majowa 96 45, austryacka renta koronowe 
9650, węgierska renta koronowa v8 60, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9470, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 95 J0, 41 pół pro- 
centowe listy banku hipoteczn 9945, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 199'50, 4-procentowe Banku 
kraj. 95—, 4 i pół proc. Banku kraj. 10035, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. 00 00, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 97 60, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe Z r. 189s 9580, $-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 3380, losy tureckie 153 — mar- 
ki 11:55, ruble 254 --, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 84 15. 


pp 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Hedakcya nie odpowiada.j 


KORKU. 


„A MATTONIEGO 
after: Giessbóbler 
ada Sauerbrum. 


Z Kirschnerów 


Antonina Gołębska 


wdowa po właścicielu dóbr ziemskich — po krótkiej 
a ciężkiej słabości, opatrzona Św. Sakramentam', za- 


| snęła w Panu dnia 13 go wrreśnia 1907 r., w 74 Y. 
życia. Obrzęd pogrzebowy odbył się w Sławentynie 
(stacya Lipica dolna) w poniedzialek d. 16 września 
1907 r. o godz. 1l.przed poładniem, o którym w 
smutku pogrążeni synowie, Władysław, Julinsz, Ka- 


rimiers i córka Lndwika Sabatowska — krewnych, 
przyjaciół i znajomych uwiądamiają. 
Sławentyna d. 14 wrzesnia 1907. 


śród życią towarzyskiego. 


Powieść EDYTY WHARTON. 
(Z angielskiego), 


Ciąg dalszy.) 

Szelest sukien i szybki zwrot głów powitał 
otwarcie drzwi — ukazała się Lily Bart, smukia 
i wytworna w swej żałobnej sukni, w towarzy- 
stwie Gerty Farish. Twarze kobiet, gdy Lily sta- 
nęła pytająco w progu — przedstawiały ciekawe 
studyum wahania. Jedna czy dwie zdradziły wi- 
docznie chęć powitania przybyłej, powstrzymaną 
albo uroczystością chwili, albo też wątpliwością 
co do tego, jak daleko zamierzają posunąć się 
inne, Psni Stepney skinęła niedbale głową a Gra- 
cya, grobowym ruchem wskazała miejsce obok 
siebie. Lily wszakże, pomijając to zaproszenie, 
podobnie jak usiłowanie Jack'a, który z urzędo- 
wą miną chciał skierować ją na miejsce inne, 
przeszła przez pokój i usiadła na krześle, po- 
stawionem, jakby umyślnie, zdała od reszty ze- 
branych. 


Drevne ogloszenia 
pe & hl. od wyrazu. 


BULION 


Józef Ńchuster 


przemiówł swój znany skład i praco- 
~ |wnię kołdeł i materaców z ul. Kopernika, 
na ul 8-go Maja 5, pod firmę 


Schuster i Toczyski. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17 Września 1907 Nr. 213 


om aka Mi mA tz 


Pierwszy to raz znalazła się wobec rodzi- 
ny od powrotu z Europy, który nast pił dwa ty- 
godnie wcześniej. Przerażenie, jakie nią ogarnęło 
w przystani, gdy usłyszała od Gerty Farish o 
nagłej śmierci pani Peniston, osłabiła niezwłocz- 
nie prawie myśl, że teraz nareszcie będzie mogła 
zapłacić swoje długi. Z wielkim niepokojem o- 
czekiwała pierwszego spotkania z ciotką. Pani 
Peniston opierała się gwałtownie wyjazdowi sio- 
strzenicy z Dorsetami i zaznaczyła swoje nieusta- 
jące niezadowolenie tem, że nie pisała wcale do 
Lily przez cały czas jej nieobecności. 

Pewność, że ciotka słyszała o zerwaniu z 
Dorsetami potęgowała jeszcze obawę spotkania; 
cóż zaiem dziwnego, że Liły doznała uczucia ul- 
gi na myśl, iż, zamiast spodziewanego ciężkiego 
przejścia, czeka ją objęcie dawno zapewnionego 
spadku? „Rozumiało się“ zawsze, mówiąc zda- 
niem utartem, Że pani Peniston obdarzy obficie 
siostrzenicą, a w umyśle tej ostatniej to „rozu- 
mienie“ oddawna skrystalizowało się w pew- 
ność, 

— Ona dostanie, ma się rozumieć, wszyst- 
ko... nie wiem doprawdy pe co przyszliśmy tu 


wszyscy — zauważyła pani Stepney zupełnie gło- 
śno, zwracając się do Neda Van Alstyne'a, a 
jego wypowiedziane szeptem słowa : 

— Julia była zawsze kobietą sprawiedliwą 
— mogły być rozumiane zarówno jako potwier- 
dzenie jak i powątpiewanie. 

— Wszystkiego razem jest około czterystu 
tysięcy — odparła pani Stepney, ziewając, a 
wśród ciszy, wywołanej przygotowawczem od- 
chrząknięciem adwokata, usłyszano, jak Gracya 
mówiła, łkając : 

— Znajdą wszystko w porządku, 
nawet ani jednego ręcznika... liczyłam 
tego samego dnia... 

Lily, przygnębiona ciężką atmosferą i du- 
szącą wonią świeżych strojów żałobnych, nie 
mogła skupić uwagi, gdy adwokat pani Peniston, 
stojąe za stołem na końcu pokoju, zaczął czytać 
wstęp do testamentu. 

„Jak w kościele“ pomyślała, dziwiąc się 
się skąd Gwen Stepney wydostała taki ohydny 
kapelusz. Potem zauważyła, że Jack roztył się 
bardzo — niebawem będzie taki tęgi jak Her- 
bert Melson, który siedział nieopodal i sapał, o- 


nie brak 
je z nią 


——— 


parłszy, obciśnięte w czarne rękawiczki dłonie na 
lasce. 

„Ciekawam dlaczego bogaci ludzie zawsze 
tyją... pewnie dlatego, że nie mają kłopotów. 
Jeśli wezmę ten spadek, będę musiała baczyć 
pilnie na swoją figurę“ rozważała, gdy adwokat 
odezytywał dalej monotonnie cały szereg le- 
gatów. 

Najpierw szła służba, potem kilka instytu- 
cyj dobroczynnych, potem kilku dalszych Melso- 
nów Stepney'ów, którzy poruszyli się żywo, na 
dźwięk swych nazwisk, e następnie zapadli w 
stan bierności odpowiadający uroczystej chwili. 
Nastąpił Ned Van Alstyne, Jack Stepney i kilka 
kuzynek, każdy obdarzony paru tysiącami; Lily 
dziwiła się, że nie było między nimi Gracyi Ste- 
pney. Potem usłyszałą własne nazwisko — „sio- 
strzenicy mojej Lily Bart dziesięó tysięcy dola- 
rów — poczem adwokat zgubił się znów w za- 
męcie niezrozumiałych okresów, z którego wy- 
biegł ze zdumiewającą wyrazistością frazes koń- 
cowy: „a reszta mego majątku drogiej kuzynce 
mojej imienniczce, Gracyi Julii Stepney“. 

Zdawało się, że obecnym dech zamarł w 


piersi ze zdumienia, głowy zwróciły się w jedną 
stronę i nastąpił pochód czarnych postaci do 
miejsca, gdzie miss Stepney, zasłoniwszy twarz 
chustką z brzegiem żałobnym, zawodziła za- 
łośnie. 

Lily stała zdala od ogólnego ruchu, odczu- 
wając po raz pierwszy, że jest zupełnie sama. 
Nikt nie spojrzał na nią, nikt nie zwracał uwagi 
na jej obecność; utraciła naraz całe swoje zna- 
czenie. A to zbiorowe zobojętnienie zaostrzyło 
ból zawiedzionych nadziei. Wydziedziczona, — 
ona została wydziedziczona na korzyść @racyi 
Stepney! Podniosła oczy i spotkała się z żałos- 
nym wzrokiem Gerty, utkwionym w nią i usiłu- 
jącym rozpaczliwie nieść jej pociechę; ten wzrok 
przywrócił jej równowagę. Zbliżyła się do grona 
otaczającego miss Stepney i, wyciągając rękę, 
rzekła z prostotą : 

— Droga Gracyo, jakże się cieszę. 


(C. d. n.) 


Nasz koniak Polski” 


polecam w 3 gatunkach : 


| Technika w limenau 


werkmistrzów. Wielkie warsztaty dla 


Wyższy techniczny zakład naukowy 
dla budowy maszyn i elektrotechniki. 
Dział dla 
raktycznego wyksztułcenia słuchaczy. 


inżynierów, techników i 


o ŁA 1 OR WT EIN T WAP TRAY 


ASTHA i KATARY 


Leczą się 
przez użycie 


Diedai Zioty — Hora Concours 


GTGARETEK | PROSZKU ESPIC A 


Przy e inie państw. komisars, udzoziemców przyjmuje się. 
a ET 


przewyborny, z drobiu i swiersyny, przy do zwykłego użytku butelka k. 1-80 


DUSZNOBÓ. KARZEŁ, ZAKATARZENIE, NEWRAL.GIE 


drożyźnie mięsa zdrowa, pożywna i tani: Pozostałe kołdzy i mat:race sprzedajemy z wvmigate: do natads: ' y ; i h 
3 wyborowy nr, 2 h k. 2:50 TugAto: do qAFAÓSANIŁ pioraiwwago jest najskutecznietszym Środkiem do pokonania chorób organów 
«upa, po 24, 20 i 15 koron kilo, po znacznie znizonych cenach i poleeamy E : ; odácnywych. — PREIE?» W SFOITAŁACH FRANCUSKICH I ZAGRASICZNYCH. — We tkich zna h aptekach 
Kazimiera Matesyá k Koł FRAG koron aeth 10; 12, 141 16; pje kuracyjny nr, 8 ud k. 8'50 2009200930900999 999020020 Frtneyi i zamenica: -~ Sprenaz bęriowa w Paryżu: 20! lien Saint- Lazare, 20 H Lej 
aa ike a ołomyja,|dwabne atłaso kor. 22, 25, 30, 40 ilpocztą zd skrzynkach 5 kg. zawieść . M8 rzcba wymagać własyoręcziego podpisu na każdej sztuce jax abok. 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
818 


wyżej. Materace czysto włosienne od kor. 


25, 30, 35, 40 do koron 70 za 3 poduszki, 588 


We Lwowie w aptece Z. Ruekera. 


rających 2 butelki, wysyłam odwro-|(] tutki cygaretowe 


. Taniej jak wazędzaie!l| Łóżka uniwersalne po k. 24, 33, 38, 40. tnie 
= e 33 z 4 
= B= ; i Łóżk iężne, Żelazne i d d 4 oli > 5 > z walą 
= $ E E / GE FG zag A haitta sevei "Kompletne, syplkisie, jadal- í „Marceli Dutkiewicz, e RE kJ AB WIE „Balvesolć, 
= nie, sałony itd, 741|fabryka wódek polskich w Krakowie/f1 : 5 5 EW TE p a. 
A E s } Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
=s aa Na ul. Kopernika nie mamy ładnej praco-| Własne składy w KRAKOWIE :|() morwowych, więc nie dziwnego, że pali się lekko i ró- w Pasażu 


wni i prosimy adresować tylko 3 Maja 1. 5, 
Józef Schuster | Kaziniera Toczyski. |Rynek 1.40,  Floryańska 1. 28, 


w ZWIERZYŃCU : Półwsie 1. 24.3 


„Zaciszo! 
P ensyonat am oc 5 Ak. Oddz. T. O. L. zwraca uwagę Q 
umieszczenie dla zamożniejszych przyjez-|na tę firmę, która ofiarowuje zna- p 
dnych do Lwowa na czas dłuższy. Pokoje|czny procent na cele Towarzystwa 
Moneczne, suche, z komfortem urządzone, |Qgwiąty ludowej i poleca ją łaska- 


łazienki, z wykwintn l t iom. ; 
Ceny przystępne, om nyaan eym względom Szan. PT. Publicz- 
ności. 607 © 


a) 


wno, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te pod- 
wyższa jeszcze umieszczona w ustniku 
„Wata Sałvesol<. 
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. 
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, 
powinien palić tylko w cygarniozkach szklanych z watą 
„Balvesoi*. — Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* 
wystarcza na 200—400 papierosów lub cygar. — 
1000 sztuk tutek „Fram* 3 korony. 10 cygarniczek 
1 k. 20 h. Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „„Norisć 


o Mr. W. Bełdowsk*, Kraków 21. 
- O002000000009000007090000 


Colosseum 


pod artystycznem kierownictwem Kudotfa Franziaka. 


©becu © obok teatru, ul. Hetmańska. 
87 Hermanów 


awod kraw- 
Osoba starsza, "cy" wu: 
posady panny służącej. Korde, ul. Bade- 
noch 1. 3. Lwów, u Kuszpalskich. 732 


Codziennie przedstawienie o 8-mej wiecsorem. 


W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o 4-tej i o 8-mej. 


Winogrona deserowe 


w 5-kilowych koszykach franco kor. 4'20, 
Lndwik Grittner, Tokaj, 731 


H kuracyjne i deserowe 
Winogrona, najdoskonalsze sela- 
Ohetne gatunki, codzień świeżo erywane, 
budowana” dwnpią.|5 kilo franco 1 zł. 75 ct. Wino z r. 1902 


Z komfortem trowa kamienica, pierwszej jakości, th litra, franco, zł 2. 


blisko śródmieścia we Lwowie, 11 wolnych|"* Altnen, Versecz li, Ungarn. 690 


lat, zwyż 70/, czystego dochodn — do 
a 
Lekcyi 


ee | kT, GIerWiski 


| 
szego gimnazyum, — |=. | ogrodnik 


COCOO0LUOOOOGJO00O 


OUVI —— 


sprzedania. Potrzebna gotówka około 60.000 
koron. Bliższej wiadomości udzieli z grze- 
czności Wny Czerkawski w kancelaryi adwo- 


zai R p giez — we i bmiński, e Z $ planista; Ruch pociąg ÓW kolejowych 
Osoba 7 cee ram morae) Biuro nauczycielskie ($| Kraków, ŁAzienna 5, Obewiązniący z dniem 1-go mata 1907 roku. 


właściciel srebrnego medalu ck. 
ministerstwa rolnictwa, abitur. 
prusk. instyt. pomolog. w Prusz- 


2 znająca się na gospodarstwie|Madame Allement ul. św. Michała 1. 3 
wiejskim, dobrze gotująca, z dobremi świa-|(boczna Kościuszki) poleca nauczycielki 
dęctwami, poszukuje najęcia. Łaskawe zgło- Polki, Francuski i Niemki. 
szenia K. J. 102 poste restante. 739 


(Czas środkowo - europejski). 
DUD i 


Sposobność 


| gouqosodę 


— kowie, z praktyką kilkunastoletnią EN Mea arowa z a ze Lwowa do 
ą j posp.| osoh. posp.] 029b. 
Kto z PT. łaskawych i dobroczynnych Niabosé MmęĘZKĄ „AC dora taż |= (na dworzec główny) Ada. | (z woren głównego) 


serc, posiadających  obszerniejsze 
kuchnie, restauracye itp., gdzie zwykie zo- 
stają różne resztki potraw, darowywałby 
choć przynajmniej zaczeistwiałe, suche, ka- 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadn, Kocmyrzowa, Kozwndowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Taruów) 


| 
Icken, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczo va, | g 1245 
Worochty, Delacyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berho- 
methu Czudina, Serethu i Suczawy 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 


tyłke do połowy września. — 
Kossta podróży loco Lwów. 


|. 
G6846G0868 | f 


wsłeczki chleba, biednemu głodnemu gimn. nąć, poucza jedynie w licznych wyda- frukowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 2:51 Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, 

uczniowi na pożywienie ? O łaskawe zgło- nlach rozpowszechniona książka ilustr. badu, Pragi, Opawy), Orlowa, Zakopanego, N. Sącza, Kałusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, 

szenia uprzejmie prosi — rest. Lwów, Dr. Retan'a (p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) À RA; Suczawy, Dorny Watry r 

„pragnący *| 737 C h r 0 na W ł} asna Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- c= Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
EMGMOIDY wewnętrzne i badu Pragi), Qśówięcima, Wieliczki, Orłowa, N. 34- Chyrowa, Sanoka, Mez6 Laborczu, Pesztu, Rymanowa, 


Iwonicza, Chabówki, Mieica (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 


Krosna, Iwoni- [won 
liozki, Oświęcima 


cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, 
(p. Przemyśl) 


| 
zza m Cena dania polzkiego 2 kor, zewnętrzne. dączone z nad- | i 
R, 3 E 4 a wee cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 


siłę męzką. Za nadesłaniem franko na- ieli rodiny, Putny, 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- do ow «WEI ý 
cie franko przez Magazyn wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Ma- 
gzzin Leipzig, Neumarkt 21) w Niem- 
czech. 599 


KórSsmez0, Czortkow, 
Buczawy, Dorny Watry 
612]Rawy ruskiej, Sokala 
6':z0|Ppodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Husiatyna, Czortkawa, Zbaraża 

658| Jaworowa 

7:30| Ławocznego, (Resztu), Kałusza. Drohobycza, Borysławia 


j jaśni fermym upływem krwi leczą IHS 
Pozostałe z da-|g Tysiące znalazło w niej objaśnienie miernym up ! : 3 i 3 
Dobra okazya ! ci ma z a swych cierpień, | a sa użycicm karacyi mika. przez życie _ Maści | Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa a = e boani A 
materace włos. (3 poduszki) po kor. 25," książce tej saleconej, zupełną swą w Paryżu, Boul, Richard Le- a Rawy ruskiej, Sokala z B'10jlckan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potntor, 


30, 36. 40 i wyżej. Materye meblowe: dy- 
Wauy, chodniki, firanki, portyery, kołdry, 
kase, etc., własnego wyrobu sypialnie, ja-| 
dalnie i salony, polecają po cenach zni- 
żonych Józef Sehuster i Kazimierz 
Toczyski, Lwów, ul. 3 Maja l 5. 574 


Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 
Budapesztu, Koszyce, Nowego Sącza przez Tarnów 

Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 

Sambora. Sanoka, Chyrowa 

Iokan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stazisławowa, Halicza, Chodorowa 


noir 36. W Krakowie « j$ 

aptekach PP. Wiszniewskiego 
| Redyka. We Lwowie w aptekach PP; 
Wewiórskiego i Rucksra, 537 


Kopyczyniec, 


0 
22] Jaworowa 


| 85 — |Krakowa, (Wiednia, BE" Po e) RA, = EŃ 
. = | Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orlowa 
Tanio nabyć można | pe eta waż acima całe "YO NE (p. arów) Zakopanego (p. Kraròw ot" 15/6 do 
m D| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wieduia, Karls- 15/9 wł.) | a 
w nowo otworzónem | badu, Pragi, Opawy), Kora e Popia. — 840|ifrakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), ma. 
D e | = rom 2 Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl) o RÓ Pea in do (Sja wt) EA 
a <a ołomyi, BCZOWA, tutor, ¿ ? rzegu, N. Sącza, Orłowa (od 15/5 3K h x 
39 ©% oteurrxrı = yE Sianek, Sambora |. „AA liczki, Oświęcim}, Zakopanego (p. Podgórze Př. od 
przy ul. Szajnochy. P (0) ck 3a] ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawi 15/6 do 15/9 wł.) ? 
n-stępujące, przez Wielce szan Państwo K : So “È 12 U Podwołoc zysk, Kopyczyniec, Hiusietyna PORE: "M -= 905| Sambora, Sianek, Chyrowa, unoka, Rymanowa, _ Iwonicza, 
do komisowej sprzedaży oddane rzed- = MAD zj 12-40 Sokala, Rawy ruskiej i Jasła, Nowego Jącza, Uriowa (od 13/3 do 15/9 wt.) A 
mioty ; 5 4 "r u Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa = 920| Ickan, Worochty (od 1/6 do 30/9 wł w niedziele So 
4 sypialnie, i Czysty azot, r30) — Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi) rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Seresnu, 
b koców na konie, kwas fosforowy i siarkan N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, y Berhomethu, Czudina, Radowiec, Juczawy 
3 wozy, potasowy, zatem naj- Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) = 10:45|Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
2 saaki, ważniejsze dla roślin składniki z 155] Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, | wonicza, i a 11-05 EE zr a a zonk Wya, (EAP 
2 damskie i 2 męskie si Rymanowa, Sanoka, Cnyrowa, HSiansax s - ckan, Kalusza, Czortkowu, Uales , saka 
rzeróżne obrazy ie siodła, pokarmowe w najbardziej prakty- ZIĄ — PORYFOTEczydk (Odessy, I dra), Brodów, Grzymałowa mezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Ao ad 
bronie palne, cznych i ekonomicznych kombina- w lekan, Czortkowa, IKałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocma- 217] — |Podwołoczysk, (Kijowa, wł A proada. o 
RADE 514 cyach, z gwarancyą jakości i pocho- nia, Nowosielicy (p. Znezkę), Serethn, Radowiec, Ber- Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały 1 
2 pisnina, yach, z gw. 073 J} > , hometu, Suozaw pustego, Grzymałowa i A 
3 up w. dzenia — baj o odno jedyna = U Enoh p 15/6 do 309), Skolego, Drohobycza, Borysławia = Ra węża sig Borysławia, Kałusza 
. a — „D9 . . f b A z A r 
m T ina meble, jak ; rajowa ry "YA Rich ałusza, Nowosielicy, Serethu,  Czu Tore E (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, tragi, 
kompletne urządzenie cukierni ia O Gmiieyjakiezos SE — | 450] Belzca, Sokala, fr M Rawy ruskiej Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówka, 
kompletne nrządzenie dła modniarstwa, rzystwa Akcyjnego dla przemysłu = 5.00 Jaworowa » : u a Ptego (p. za) U 
15 dywanów perskich, chemicznego we Lwowie, — b Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — kę RON SAUNĘ A 5 
10 par portyor, ul. Akademicka 8. 725 Oświę*ima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa Tar- = | FN Stanisław y SYA 
Taz wcjk ne | że Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa(p. Prze- | am o > (16 
ar , z ; e o 
i I i > | — -4 my, i iedni law Berlina, Warszawy), Or 
zime miany | KA REDZNNN" Krakowa, (Wiednia, Wroctawin, Beginn a=" 
5 kredensów. l "az E a mn" E IE Beam: a a Iwania pustego, Skały, Kopyczynieo, i lapa h G Drohobycza, Borysławia, Karuszh 
18 krzeseł, `: — Mowa: (Bozlnź - Wroclawia Wiedni P A worowa A ą + 
i au : nia, Karlsbadu, Pragi k, (Odessy, Kijowa) Brodów, Potutor 
2 dóna mosina, o H RSW e E 03 Paiolo, (Odoy, KoT, imdan? Krakowa, No reg 
, Ę || 15/9 wł. rłowa (od 15/6 do 15/9 wł), N. Sącza (p. 5 Budapesztu przez Ternņnów 
fera aioa W dobrach Komarniańskich JE. Karola hr. Lanckorońskiego są do i ; Tarnów), Jasta, Fe re ie Sanoka, yma- Rawy zakk aj, Sotała PE 5 r= A Me 
A A = a = r 0 nowa, lwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl) : Mk zawy, Pragi, Karlsbadu akowa, 
f Mu: i MA ANEL wydzierżawienia j- | 90 | Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmez6, Nowo- Vae, Mi Zedmyć c 4 e Nowe 
. : -SrObT- 3 - m _ MY, | sielicy, Dorny Watry, Juczaw OGgortkowa, Zaleszczyk, Dalatyua yżnicy; 
3 R. > gT lipa 13 naplat grets, następujące folwarki : 1a; a i Sambora, Orlowa, . EW Jasła, resni Iwonicza, Ry- , RET Berhomewhu, GALA 3erethu, Brodiny, Putny, 
; Czułowice około 395 m. roli, 465 m. łąk i i — | 9-508] manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek * | D Watry, Suczaw À 
E ach. A ropta TTb, Klicko około 875 m. roli 87 m. łąk a T k Krakowa, (Berlina, T, Wiednia, Warszawy, OśŚwię- METZ, AiR cda Sat SAA Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Ż kred che Litewka około 265 li 210 ł pi H |! cima, Wieliczki, Tarnobrzegu Dynowa, Lubaczowa, 4 | N. Sącza, Orłowa, Zakopanego T 
ba po nchenne, Portoon 0 EN Si R 705 i P | Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. | Krakowa, (Wiədnia, Wroclawia, Warszawy) pola R 
p zecze 0x010 M. POL £ 1 pastwisk, s — a trzemyśl) f , Ori Wieliczki, abó wkl. R 
AGGA wo Bliższe warunki w zarządzie dóbr w Chłopach, poczta i telegr. JE A > odwołoczy: sk, (Odessy » Kijo OR TA aj NI panogo zd r H K iec, Skały, [wa- 
. A s . SE t Pharas 7 czyn 
5 maszyn do szycia Smgera „Bobbłn”, Komarno, który przyjmuje oferty zaopatrzone w wadyum w wysoko- | w; | 3 deb tk D e rallya ar Baita AARNE s s 


; i Zaleszczyk sy. aałowa 
nia pustego, Hiusiatynu, Źaleszczyk, Grrzy na 
8 sztnk płótna, A. 44 fi Kako A Borysławia 
mała wyprawa Ślubna, składające się z nie- À 
używanych koszul, majtek, keszul no- 


enych, pońezoch, halek, chusteczek 


ści półrocznego czynszu ofiarowanego. 728 
O c O 


Mochawiny 


ha dworzee „Podzameze* Z dworeu „Podzameze* 


a samca i obrusów stołowych. k 701| Podwoł kx (Od Kijowa) Brodów 6:3 (K 0d ), Brodów Kopyczyniec. 
ej: rogi, torby myśliwskie, trofea my- è . . a — : odwotoczys. essy, 1 À *35| Podwołoczysk ijowa, essy > , 
liwsk:0, prócz tego różne obrazy, wy- 5 koron l więcej dziennego zarobku | | 11:49 Podwołoczysk, opyczyBiec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża $ Huslatyna, Ozortkowa, Zbaraża 


Grzymaułowś, Zbaraża 2 
Brodów, Kopyczyulec, 4a- 
Iwania pustego, Grzyma- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

515| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyne, Bro- 
dów, Grzymałowa 


"lzi Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pust, Skały, Husiatyna, Zbaraża 


11-08] Podwołoszysk, Brodów, Potucor, 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), 
leszczyk, Husiatyna, Skały, 
lowa, Czortkowa 
Podwołoczysk 
Podwołoczysk, Brodów, 
Potaior, Husiatyna, 


roby ze złota i srebra, dywany, franki, 
draperye moble mahoniowe i mebelki 
galanteryjne i godue podziwienia sta- 

|  Tożytne rzeczy, 
Pac, MLE bez przymusu kupna, 
emy także do komi j 
daży mb RE o komisowej 


Towarzystwo domowych robót pończoszko- 
wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple- 
cenia na naszej maszynie. Prosta i szybka 
praca na cały rok w domu. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 


Iwania pustego 
Zbaraża 


Kopyczyniec, Jkaly, 
EA Grzymałowa, 


0 


kocie, m a fortepiany, powozy, i 

z aszyn + Jak: i 

przedmioty A Eae iaie, FESR Towarzystwo domowych robót pończosz- zi MOERAS TA E E RZECZA 

halach i stajniach okazyjnych, ` kowych. — Thos. H. Whittick i Ska, sę TTWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 


w biurze miastowem c. k, kolei państwowych, w pasażu Hausmana l. 9. lnformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro in- 


Z prowineyą listowne porozumienie. 
formacyjne e. k. kolei państw. ul. Krasickion l. 5, dizwi nr.67 wdnie powszednie od 8 rano do 3 popol., w niedziel: ı święta zas od 3 rano do L2 w poł. 


Praga. Framtiskeove mabrezi 6 — 184. 504 


Z drukarni i litogradi Pillera, Neumana i Sp. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


